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LIST 7 CZECHO-SLOWACI
(Dla „Nowego Świata" pisze - P. STASZCZAK)
 
REFORMA WYBORCZA - FAKTEM DOKONANYM. -
PROWOKACJA KLERYKALNA. - NUNCJUSZ PAPIE-
SKI NA ZNAK PROTESTU OPUSZCZA PRAGĘ.
Nareszcie, po wielu debatach, wypracowała koalicja stron-

mictw większościowych projekt nowej reformy wyborczej, który
11 bm. przedłożony został w Sejmie i uchwalony. Do reformy do-
tychczasowego regulaminu wyborczego dochodzi jedynie z tego
powodu, ponieważ obecne stronnictwa większościowe mają bar-
dzo poważne obawy co do tego, czy w przyszłych wyborach zdbe
łają utrzymać dotychczasowy stan posiadania. Żeby się zabez-
płeczyć przeciwko możliwym a przykrym rozczarowaniom wypra-
cowang została taka zmiana regulaminu wyborczego, która stron-
nictwom opozycyjnym utrudnia niezmiernie wszelką akcję wy-«
borczą, z drugiej strony natomiast wszelkie korzyści przewiduje
tylko dla partji koalicyjnych.

Najgłówniejszą zmianą nowego regulaminu wyborczego jest
postanowienie, na podstawie którego stronnictwa mniej bogatym
wogóle uniemożliwi się wystawienie swej listy kandydatów. Na-
tomiast prawo do kandydatury ułatwionem będzie dla stronnictw
bogatych, stronnictw dorobkiewiczów i lichwiarzy.

Postanawia się bowiem, że każde stronnictwo, które zamierza
kandydować do Sejmu, złożyć musi zgóry zaliczkę, na wydatk!
połączone z wydaniem list kandydatów. O ile zaliczka taka nie
zostanie złożoną, to uważa się temsamem, że dane stronnictwo
kandydaturę swą odwołuje. Te stronnictwa, które nie osiągnęły
w wyborach żadnego mandatu lub tylko jeden mandat, i te, któ-
re nie zyskały conajmniej 2 procent wszystkich oddanych gło-
gów, zapłacić muszą cały koszt połączony z wydaniem list wy»
borczych i list kandydatów. Inne stronnictwa płacą te koszta tyl-
ko w połowie.

Jako przyczynę tego zarządzenia rząd czeski podaje względy
oszczędnościowe. Aż nazbyt jasną rzeczą wszak fest, fe sg to
jedynie kroki przeciwko stronnictwom, któreby chciały koalicję
osłabić. Głównym celem reformy wyborczej jest ochrona konllcj

 

Marynarz Bob Roberts
ze sobą z dalekich" stron małpkę,
którą nauczył wiele sztuczek. Mał-
pa potrafi palić papierosy i wła-
śnie taką scenę widzimy na ryci-
nie, jak marynarz swemu ulu»
bieńcowi połnje zapaloną zapal»
kę. Co na to powie Mr. Brym,
który gromy niedawno ciskał na
zwolenników teorji: ewolucyjnej
podczas sławetnej rozprawy w
w mieścinie Dnyton,Tennessee?

Prezydent Coolidge prze-

ciwny zmianietaryfy celnej
Nlepewna sytuacja wEuropie nieuspnvnedhwu

rewizji t

SWAMPSCOTT, 25 lipca. -
Prezydent sprzeciwia się stano-
wczo proponowanej rewizji ta-
ryfy celnej w obecnym czasie,
na podstawie, Iż niepewnie po-
łożenie w Europie nie usprawle-
dliwia rzekomej konieczności
zmiany opłat celnych.

Odnośnie grośby strajku wę-

glowego prezydent Coolidge

jest pewny, że pómiędzy przed.

stawicielami właścicieli kopalń

i górników węglowych dojdzie

do porozumienia i nowy kon-

trakt zostanie podpisany.

Wrazie jednak wy b uchu

strajku prezydent nie ma zamia-

ru mieszać się do strajku wę-

glowego.

Odnośnie poltiyki zagranicz-

nej prezydent jest przekonany,

iż Stany Zjednoczone nie mogą

podejmować żadnej Inicjatywy

ani w sprawach europejskich,

ant azjatyckich z wyjątkiem za-

gadnienia chińskiego, które bę-

dzie rozwiązane w myśl żywot-

nych Interesów narodu chłń-

sklego z uwzględnieniem intere-
sów _międzynarodowych _po-
szczególnych państw.

 rządowej przed rozdr swych sił 1 
Drugą tehdencją reformy wyborczej jest osłabienie o ile mo-

źności mniejszości narodowych, tych szczątków narodów, które na
mocy pokoju wersalskiego znalazły się w republice czecho-słowa-
ckiej. Stronnictwa polskie na Śląsku Cieszyńskim, dalej stron-
nictwa węgierskie i drobne partje niemieckie nie będą wogóle mo-
głysobie pozwolić na luksus postawienia własnych list kandyda-
tów. Kandydaci bowiem narażają się, że całym swolm majątkiem
pokryć będą musieli olbrzymie koszta. Głosy przez nich oddane
zabiorą sobie przy drugiem 1 trzeciem skrutinjum wielkie stron
nictwa koalicyjne, którym doliczone zostaną jako głosy dla nich
oddane i znowu będą się mogli na cały świat chwalić o znikomej
ilości mniejszości narodowych

Okręgi wyborcze na Słowaczyźnie i w obszarach zamieszka-
łych przez Niemców zostały tak kunsztownie porozrzucane, że
stronnictwa niemieckie ! opozycyjne wytężyć będą musiały wary-
stkie swe siły, aby przeprowadzić stosowną liczbę kandydatów.

To są mniej więcej postanowienia, któremi kaolicja przedłu-
żyć chce swój żywot. Wątpliwem wszakże jest, czy jej się to uda,
ponieważ nie geometria wyborcza, ani różne sztuczki | podstęp,
ale usposobienie wyborców zadecyduje ostatecznie.

Rozchodzi się koalicji o byt lub nie-byt. Już teraz Czesi liczą
się poważnie z tem, że po wyborach nie zdołają stworzyć takiej-
Samej koalicji jak teraz i rozwijają kombinacje na temfat rządu
urzędniczego, współudziału w rządzie mniejszości narodowych i t. p.

(Ciąg dalszy na str. 6-0).) x

STRESEMANN 1 AMBASADOR FRANCUSKI

ZASTANAWIAJĄ SIĘ NAD PAKTEM

GWARANCYJNYM

Wstępnalnnierenqnprzedsumclell Niemieci państw aljanc=
ckich odbędzie się wkrótce

BERLIN, 25 lipca. - Niemiec-
ki minister spraw zagranicz-
nych Stresemann i ambasador
francuski do Niemiec De Mar-

 

GROŻNY POŻAR
W DETROIT, MICH.

gerie odbyli długą konferencję
w sprawie paktu gwarancyjne-
go, który po wręczeniu odpo-
wiedzi państwom aljanckim,
stni się sprawą aktualną na te-
renie polityki międzynarodowej.
W niemieckich kołach rządo-

wych czynią usilne zabiegi, by
doprowadzić jak najprędzej do
zwołania międzynarodowej kon
ferencji dla uchwalenia, paktu
gwarancyjnego. W anglelskich
kołach rządowych wysiłki 'dy-
plomatów niemieckich w celu
jak najszybszego urzeczywist-
nienia paktu gwarancyjnego
znajdują  goriwych zwolenni-
ków, podczas, gdy dyplomaci
francuscy zachowują wyczeku-
jące stanowisko, w obawie, że
zostaną postawieni wobec ko-
nieczności się na
wszelkie warunki paktu gwaran
cyjnego, jakie mogą zostać ulo-
tone wobec zgodnego współ-
działania Anglji i Niemiec.

Francja zastanawia się nad spla
tą długów wojennych

PARYŻ - Rząd trancuski wyzna.
espi komisję ekspertów finansowych.

 którzy się udają w następnym G
Anfu do Londynu dla rozważania spra
wy splaty długów wojennych.

 

DETROIT, Mich., 25 lipea. -
Dzielnica rezydencjalna Glad-
stone-Linwood została nawie-
dzona wczoraj po południu gwał
townym pożarem, który znisz.
czył siedem budynków aparta-
mentowych, zanim groźny ży-
wlot został opanowany przez I-
czne straże pożarne przybyłe na
miejsce katastrofy. Straty wy.
rządzone pożarem dochodządo
500,000 dolarów.
 

Epidemia wypadków auto-
mobilowych w Tyrolu

WIEDEN, 25 lipca. - Ponie-
waż austrjackie prawo komuni-
kacyjne przewiduje wymijanie
się wehikułów będących w ru-
chu na lewej stronie drogi, a pra
wo w rzeszy niemieckiej na pra-
wej stronie drogi fakt ten stał
się przyczyną licznych kolizji na
drogach w Tyrolu z chwilą na-
pływu turystów niemieckich, -
którzy nie przyzwyczajeni do
skręcania na lewą stronę drogi
skręcali na prawo zajeźdżając w
droge austrjaekim  wehikułom
trzymającym się lewej strony
drogdą,

PROJEKT NOWEJ

WYPRAWY DO BIEGU-

NA PÓŁNOCNEGO

MOSKWA, 25 lipca. - Znany

Trudjof Nansen projektuje no-
wą podróż do bieguna północne-
go tym razem w specjalnie do
tego celu zbudowanym balonie,
który pomieści 50 ludzi załogi.
Śmiały podróżnik ma na celu
stwierdzenie faktu, czy jest moż
liwem zaprowadzenie komunika-
cji powietrznej pomiędzy Euro-
p4 a Japonjq i St. Zjedn. poprzez
biegun północny w ciągu 15 go-
dzin aktualnego lotu.

Zaburzenia rasowe w Pitts

burgh'u

PITTSBURG, Pa., 26 lipca. -
W dzielnicy zamieszkałej przez
obcokrajowców od pewnego cza-
su zapanowało silne podniecenie
z powodu osiedlenia się kilkuna-
stu rodzin munyńsklch Wczo-
roj naprę się w
zaburzenia, gdy biali oburzeni
napadem ~murzyna na białą
dziewczynkę usiłowali wypędzić
murzynów z ich dzielnicy, Przy-
wołana na miejsce wypadku po-
licja rozpędziła wzburzone tłu-
my których główną bronią były
cegły i kamienie. Czterech u-
czestników zaburzeń zostało a-
resztowanych. -
 

Dzieci żydowskie wypełniają

szkoły paryskie
 

PARYŻ, 25 lipca. - W Pary-
żu znajdują się dwie szkoły pu
bliczne, w, których ani jeden u-
czeń nie jest narodowości frań-
cuskie}, co jest dowodem olbrzy-
miego napływu cudzoziemców do
stolicy Francji. Obydwa gma-
chy szkolne znajdują się w dziel
nicy żydowskiej. Dzieci szkolne
należą przeważnie do uchodźców
żydowskich z Polski i Rosji, a
także Bumunji, Węgier, Czech,
Austrji, a nawet Egiptu, Wszy-
stkie dzieci mówią poprawnym
językiem francuskim, -chociaż
ich rodzice z trudnością mogą
się rozmówić w tym języku.

Rumunja szukaj pożyczki
w St, Zjedn.,

BRUKSELA. - Rumuński poseł
do Stanów Zjednoczonych. _książe
Btbesco, znajdujący się w drodze do
ojezyzny oświadcza, .te -wszystkie
trudności dlm. zaciągnięcia , pożyczki
rumuńskiej -w _Stanach Zjednoczo
nych w sum'e 32,000,000 dolarów so.

usniętestaly +

norweski- badacz i podróżnik

-
Anglia przewiduje zwłokę

w zawarciu paktu gwa-

rancyjnego

LONDYN, 26 lipca. - Plan
zwołanie międzynarodowej kon
ferenecji dla zawarcia paktu

 

Wielkie zwycięstwo wojsk

francuskich nad Riffenami

Prezydent Coolidge polecił sena-
torowi F. E. Hale przeprowadzić
dokładne dochodzenie odnośnie łąg
fonych na marynarkę wydatków,

, celem zastosowania najdalej idą-
cych oszczędności w budżecie
państwowym. Politykierom urwie

się niejedna gratka

MAŁA NADZIEJA NA

ODWROCENIE STRAJKU

WĘGLOWEGO W ANGLJI

Przedstawicielowi rządu nie

udaje się doprowadzić do

poważnej konferencji

zwaśnionych stron

LONDYN, 26 lipca. Na

niezwykle czarnym horyzoncie

 

iPOWSTARCY ODRZUCENI NA QDLE

GŁOŚC CZTERDZIESTU ML 0D FEZU

Uciekają w kiemnku przemysków w Górach Atlas

FEZ, Marokko,25 lipca. - Wojska francuskie na froncie Fezu
odniosły p ycię odrzucającp ńców na odległość
czterdziestu mil. Rozbite oddziały powstańców cofają się szybko
w kierunku przesmyków w Górach Atlas, które zamośrzają fortyfi=
kować dla stawienia oporu zwycięskim wojskom francuskim, za«
garniającym-wielkie łupy i licznych jeńców.

Do wielkiego zwycięstwa przyczyniły się w wielkiejmierze es»
kadry aeroplanów, które zarzuciły oddziały powstańców olbrzymią
ilością bomb wywołując popłoch. Abd-El-Krim był przez swych
zwolenników uważany już za zwycięscę | zdobywcę Marokka.
Wśród zdobyczy pozostawionych przez powstańców W rękach
francuskich znaleziono listy adresowane: "Abd-El-Krim, sultan
Marokka, zdobywca Fezu." Francuskie władze pocztowe zwróciły
znalezione listy z dopiskiem:zostało udaremnionem na czas nieograniczony. Obecny adres jo-

"Zajęcie Fezu przez Abd-El-Krima ,

 gwarancyjnego poczyna się roz"
pływać w mgle, twierdzą anglel-
scy obserwatorowie polityczni z
powodu zbyt wielkiej sprzecz-
ności interesów pomiędzy Fran-
cją 1 Niemcami.
Rząd francuski po chwilowem

dobrem wrażeniu, jakie odniósł
po otrzymaniu odpowiedzi nie-
mieckiej przychodzi do przeko-
nanfa, że Niemcy pragną na
przyszłej międzynarodowej kon
ferencji przytłoczyć Francję od-
powiedzialnością w razie odrzu-
centa niemieckiego projektu gwa
rancyjnego 1 niemożności przy-
jęcia niemieckich warunków.

Grośba strajku włóknistego

w Anglji

LONDYN, 26 lipca. - W an-
glelsklm przemyśle wLóknmŁym

gro ilenie z po
wodu niebezpieczeństwa strajku,
który może objąć 65,000 tkaczy.
Właściciele fabryk włóknistych
usiłują zmusić robotników do
przyjęcia 10 procentowej zniżki.
Robotnicy zagrozili wyjściem na
strajk 25 lipca, jeżeli baroni
przemysłu włóknistego nie cof-
ną. swej propozycji.  

Ja
się malutki promień nadzieji

doporowadzenia do. wspólnej

konferencji pomiędzy zwaśnio-

nem! właścicielami kopalń 1

górnikami węglowymi.
Przedstawilcelowi rządu, lor-

dowi admiralicji Bridgemanowi,
który dotychczas miał osobne
rozmowy z właścicielami kopalń
1 osobne › z przedstawiicelami
górników udało się nakłonić
obie strony do rozmowy, w
której obydwie strony zgodziły
się na odbycie wspólnej krótkiej
konferencji informacyjnej pod
przewodnictwem przedstawicie-
la rządu.

go jest Adjir."
 

POWSTAKCY ABDEL-KRIMA COFAJA SIĘ
--- W POPEOCHU

Pozostawiając na łaskę sprzymierzone ze sobą szczepy ma-
rokańskie, które proszą ponownie o przyjęcie ich

w szeregi wojsk francuskich
|- «frez; Marokko, 25 -Powstańcy Abd-El-Krima, cofa-ją się w popłochu w góry Atla-su z dotychczasowych pozycjina Iinji bojowej, pozostawiającna łaskę losu swych niedawnychsprzymierzeńców szczepy marokańskie, które przed niedawnymczasem przeszły na ich stronęz szeregów armji franouskiej.Koncentracja licznych wojskfrancuskich na odcinku Taza nawschód od Fezu 1 na fronciemiasta Ouegan na zachód odFezu z licznemi czołgami1 aeropalanami tak deprymująco po-działała na umysły regularnychoddziałów powstańczych, że bezwalki opuściły silne pozycje

wojskowe tw popłochu cofnęły
się na grzbiety pasma gór Atla-
su, które stanowią regularną
granicę pomiędzy Marokkiem
franciiskiem, a Kralną plemie-
nia Ritfenów, będącej częścią
hiszpańskiego Marokka.Pozostawione na swoich zie-milach szczepy _marokańskie,które przed niedawnym czasemprzeszły na stronę powstańcówmarokańskich wysłały do na-czelnego dowództwa francuskiego posłów, ofiarując lojalnośćdla Francji i zerwanie wszelkiejłączności z powstańcami maro-kańskim!, byle je tylko pozosta-wiono w pokoju.
 Fakt ten jednak daje budze.

słabą nadzieję zażegnania nie-

bezpieczeństwa wobec szybkie-

go zbliżania się terminu ogło-

szenia strajku, który przypada

we środę, dnia 30-g0 lipca.

Górnicy węgłowi mając po-

parcie całej klasy robotniczej

nie wykazują najmniejszej chęci

do zgody ' kończąc pospiesznie

swe ostatnie przygotowania do

ogłoszenia strajku węglowego,

który już został poprzedzony

porzucenies pracy przez 135,000

robotników tkackich.

 

OTWARCIE WYKŁADÓW W INSTYTUCIE NAUK

POLITYCZNYCHW WILLIAMSTOWN,MASS.

Przedstawiciel Włoch nazywa rozbrojenie złudzeniem—Dh

objaśnienia Amerykanów w sprawach polityki

międzynarodowej

 

czy rządu włoskiego, to wszyste
kie plany odnośnie częściowego
lub całkowitego ograniczenia
zbrojeń są uważane za mrzonki,
dopóki Liga Narodów propagu-
jąca tę ideję nie postara się o
potrzebne duchowe I moralne
uświadomienie ludzkości
Zebranych na plerwszy od-

czyt dyplomatów i polityków
ze Stanów Zjednoczonych i róż-
nych krajów europejskich po-
witał przewodniczący Instytutu
Nauk. Politycznych. dr. Garfield,
dodając, Iż wykłady mają na ce-
lu pogłębienie wśród Ameryka-
nów wiedzy politycznej.

60060 +

WILLIAMSTOWN, 25 lipea.-
w lnstvtucle Nauk Politycznych

w Williamstown, Mass. nastgpl-

ło otwarcie wykładów w spra-

wach polityki międzynarodowej.

Serję odczytów otworzył wy-

kład przedstawiciela Włoch, se-

natora Antonfo Cippico, Zago-

rzałego zwolennika faszyzmu,

który bez ogródek oświadczył

słuchaczom, Iż Włochy muszą

uzyskać dnmhmjwv wpływ na

Morzu _Śródziemnem _wbrew

sprzeciwom większych państw

europejskich, które nastawają

na naturalne prawa Włoch,

przeznaczonych przez samą na-

turę do władania Morzem Srod-

ziemnem -

Następnie zaś przedstawiciel

Odczyty przedstawicielą Pol-

ski, ministra Skrzyńskiego od-

będą się wdniach 29-go i 30-g0

 Włoch oświadczył, Iż co się ty- lipca.

 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  

Samobójstwo: polskiego

robotnika -

EGG HARBOR, N. J. - Jan Wan.
darski, lat 30,  podojrzywając swą
tonę o niewierność w przystopie roz.
paczy powiesił się podczas gdy żona
wyszła do sklepu za sprawunkami.

Pant Wandorska, powróciwszy .do
domu zastała zimne zwłoki |męła.
Wandorska w zeznaniu przed policję

(k nie miała najmniej.

szego pojęcis, 1rkąż był o nią zam
drosny.
Wandorska została pozostawiona z

dwojgiem nieletnich dzieci bez ted.
nych prawie funduszów dożycia.

«- ę «

Amerykańska misja w Nicara-

gua zbombardowana

WASHINGTON. - Gmach
kańskiej -neji w stolicy republiki

Nicaragua .został /zpómbardowany
przez fanatycznych wyznawców rzym
sko-katolickich, podburzonych _przez

miejscowego biskupa djecezji Grena-

do.

Katastrofalny pożar w Atlantic

City

ATLANTIC CITY, - Cały blok po.
łożony pomiędzy Baltic: Ave. 4 Ge-
orgia Avo. został wczoraj
prze pożar powstały z nieustalonej
dotycheras -przyczyny. Szkody wy»
rządzone pożarem dochodzą

dolsrów.
60 +

Francja nadzoruje cudzo-

, ziemców

PARYA - Minister spraw wewnę
trenych. Schramok. wypracował pla
przewidujący fadzór nad cudzosiem
cam! zamieszkałem! we Francji, któ
rych 1lesba zwiększa się z każdym
rokiem 1 obecnie doszła do 3,000.000

w porównaniu do 1,500,000 przed! wy»
buchem wojny wszechówistowej.

 

 

Przesilenie“4:10wa Por-
tugalji
- General Bernardo

Faria, byly minister wojny nie przy
jął polecenia sformowania nowego
rządu na miejsce reqdu premjera
do Silvy, który upadł wczoraj. Pro-
zydent Gomez, powierzył utworzenie
nowego rządu Dr. Pedro Martins by.
lemu ministrowi spraw zagranica»
nych.

® * e

Konkordat Papieża z Rumunją
BUKARESZT. - Pomiędzy papie-

żem a rumunją rozpoczęty się roko»
wania celem zawarcia konkordatu,
który w kołach watykańskich jest w
wożany za przyszły łgcznik pomiędzy
łościołem rzymskim, a kościołem
Wschodnim z Patrjachę w Konstas.
tynópolu.

«- +

Policjantom berlinskim ciążą
pikelhauby

BERLIN. - Skutkiem ostatnich ue
pałów jakie nawiedziły Europę, poli.
cjańci niemieccy, narażeni byll ms
wielkie męczarnie, z powodu swych

pikelnaubów, jakie muszą
nosić podczas służby. Rząd niemięp
ki wymnaczył specjalny komisję, któ
ra ma obmyśleć nowo nakrycia gło-
wy dla pruskich stróżów bezpieczeń»
stwa.

D

Lot Tokio - Muskwa
Pierwszy lot lotników Japońskich

ponad Syberją
TOKIO. - Dwaj lotnicy japońscy

wyruszyli dzisiaj w podróż lotntacą
z Toklo'do Moskwy, dla saprowadae-
nia regularnej komuntkacji powietrs
nej pomiędzy Rosją i Japonię. Kie.
runck nowej olbrzymiej powietrzyej
linji komunikacyjnej będzie
dził ponad Władywostokiem, Harbi-
nem, Cryty, Itkuckiem, Omaklem,
Kazaniem 1 Mosiową.
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SZESNASTOLATKA TARGNEŁA SIĘ NA::
- SWE ŻYCIE

Szesnastolatka Margaret $ul-Bran, zemjeszkatn pn. 1802 Am.sterdam Ave, przyszła do prze-na tym padole pła-emu nie czeka ją Już nic więcejprócz -rozczarowań, ' nieporozu-mień 1 samotności i dlatego teżpostamowśła raz już skończyć ztemWystaroła się o flakonik z jo-dyną | na trotuarze› wypiła jegozawartość W -chwilę -fotewbiegła ona do mieszkania Mu-reyuki  Secreity Rhone. stróżkipn. 486 West 149th Street, z kt6-rej dwoma córkami chodziła ra-zam do szkoły i oświadczyła. iżsię otruła.Murzynka sprowadziła. _poli-cJanta Reltha ze stacji -przyWest 182nd Street i ten zmusiłmłodocianą denatkę do wypicia  

mlekaz surowemi jajklml + We-
zwany telefoń cznie dr. Rosalli ze
szpitala Columbus wypompownl

jej żołądek. W szpitalu Colum.

bus, do którego potem zabrano

Margaret, lekarze twierdzą, że

życju jej nie. grozi niebezpie-

crefistwo.

Margaret mieszkała razem z o-

cemi bratem, bratową i

giem dzięci i gdy wracała po po-

łudniu ze szkoły, musiała bawić

dzieci. „Miała ona z bratową sta-

le nieforozumienia, a gdy w

ubiegły poniedziałek bratowa z

dziećmi wyjechała z miasta na le-

 

tnie mieszkanie, Margaret po ca»

łych dniachsiedziała sama wdo-

mu 1 wzoraj otrzymawszy, przy»

kry list od brafowej, postanowiła

pozbawić się życia.
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„Nie tak» bardzo dawno

temu"

W bieżącym tygodniu główną

atrakcją filmową tutejszego tea-

tru „Rivoli" jest obraz „Not So

Long Ago" (Nie tak dawnó "te-

mu), który jest przeróbką znanej

komedji Arthura Richmana, do-

konang przez Violet Clark.

Na obrazie tym widzimy mia-

sto New York w roku 1850-ym.

ze wszystkiemi jego ówczesnemi

właściwościami

W filmie tym poraz pierwszy

Betty Bronson gra rolę dorosłej

osoby Razem z nią gra Ricardo

Cortez.

Na program muzyczny teattu

w bieżącym tygodniu

składają się: występy orkiestry

Ben'a Bernie, która wykonywa

„Super - Radjo Week",

spółczesną mieszaniną udatnych

kawałków, płzepiatanych wystę-

pami na'sonie.' Jest'tó już trze:

ci tydzień. występów. jazzowych

w (eatrze „Rivoli i wszystko

przemawia za tem, że Bernie sta-

nie na wysokości zadania. Pane

 

ma Rosa Poinariow gra solo na |

skrzypcach. Poważne i komiczne

pieśni -wykonywa _narodowy

kwartet męski, , Ruby Keeler tan-

czy „Gallaghor & Shean" przy a-

kompanjamencie orklestry. Be-

n'a Berhic. Wokalńe urywki z

Fausta śpiewa sopranęm Marjam

Lax i tenorem Martin Brefel. W

czasie wyświetlenia ruchomych

obrazów na organie grają Ha-

rold Ramsbottom: i Frank Ste-
ward Adams. i
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„Zbój z wielkich sosen"

Na tydzień rozpoczynający.się
26-go lipea dyrektor teatru „Rial
to" p. Hugo Riesenfeld wybrał o-
braz filmowy „The Ranger of
the Big Pines" (Zbój z wielkich
#osen) który jest przeróbką zna-
nej noweli Hamllna Garlanda p.

„Gavanagh, Forest Ranger"
(Cavanagh, Zb6j z lasow). G16-
wną folę Ross'a Cavanagh'a gra
Kenneth Harlan. Helene Costel-
lo (córka Maurycego) gra w tym
filmie rolę Virginji Weatherford
Oprócz Jego w obrazie tym wystę-
pują siły tej miary co ›-LuJalie
Jensen, Will Walling Lew Her-
vey, R. J. Graves, Eugene Pao-
lette, Harvey Clark i Jean Stan-
ding.

Na program muzytzny sktade-
ją się: uwertura „I I Were King",
po którym następuje Jazz klasy=/
czny. Obie (e rzeczy wykonywa

orkiestra Risito pod batutą"

Riesenfeld'- i/ W:Stała, Frózik

Cornwell '$piewa: ~

and I Were Seventeen", a jazz or:

klestra wykonywa kawałek pod

tytułem „All Aboard For Hea

ven". Szereg tańców wykonywa-

ją: Alma, Marley, Margaret i

Frances, g na skrzypcach gra so-

lo Michael Rosenker. Oliver

Struck i C. Herbert. Mac Aban

grają na organie.

 

 

Drugi okaz małpy, która wystę-
powala w licznych obrazkach ru-
chomych. Nazywa sig Joo Mendi,
Preedstawicielka .matpich .akto-
rów była przez kilku dni w Day-
ton, Tenn.-gdzie się odbywał pro-
ces, przeciw „profesorowi -
rowi, oskarżonemu o wykładanie

, tegrji ewolucji w szkole. -Małpa
został obecnie przywieziona do
Nowego Worku. Z ming matple}
możnaby vnogłć, że pobyt w Day-
ton nie zaliesał śię do najprzy:
Jemniejszych. Z prynością: powe.\
tuje sobie w wietropolji

» wmn-raz?.rdziepłoną lasy

w launchw. West Kootenay,

w. sekcji Gór: Skalistych, w Ka-
nadzie szaleją trzy wielkie, po-

zen-y Ruch osobowy i towaro-

wy zus lw wnych pupktach

wstrzymany. " Kilka :pomniej»

szych tartaków i znaczne ilości

gotowego budulca poszły z dy

mem. Mała osada Bowden, w

środkowej części prowincji Al-

berta, doszczętnie.

Trzysta osób zostało pozbawio-

nych dachu nad. głową. Do:

tychczas zdołano oszacować

„szkody na "pięćset. tysięcy. dola:
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Panna Marja Schuster z Brooklyna otrzymal pierwszą nasrodę
za piękność w Coney Island. Ofinrowano jej puhar i tytuł: Miss
Coney Island. Ory jest z tego dumną? Popatrzcie sami | osądźcie

-r
 

[ws
 

Notatki Kronikarza

e
s

&
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„Ciekawość pierwszy stopień
do piekła".
O trafności tego przysłowia

przekonała się w tych dniach

 
poczmistrzynipewnego minstecz
ka w stanie Pennsyłmniaxktó-
ra przyznała się, że kobieca cie-
kawość popchnęła ją do otwie-
rania i czytania cudzych listów,
które przechodziły przez jej rę-
ce. Sprawa jej odbędzie się
przed komisarzem Stanów Zje-
dnoczonych.
Groteskowy błąd, popełniony

przez panią poczmistrzynię, stał
się powodem jej kłopotów. W
pośpiechu pomyliła się i list mi-
łosny księżej gospodyni prze-
bywającej na farmie z powodu
"słabości" włożyła do koperty
zaadresowanej do znanego sze-
roko byznesisty, list zaś przezna
czony dla tego ostatniego umic-
ściła w kopercie przeznaczonej
dla właściciela sutanny...

 Oj te kobietki!
+ + »

A co by to było, gdyby ta
poczmistrzyni urzędowała na-
przykład w Jersey City!

Stan New Jersey wogóle zna-
ny jest szeroką ze swej ekscen-
tryczności i zdarzają się tam
wciąż wypadki takie, jak w żad-
nym innym kraju pod słońcem.
Gdzie się urodziło dziecko z dwo
ma głowami? - W Newarku!
Gdzie się chłopie: utopił w
akwarjum ze złotemi rybkami?
- W Jersey City! Gdzie cor-

ka spała z trupem matki w jed-
nem lużku wciągu.dwóch tym-
dni?
- W Union Hill! Gdzie przy-

szło na świat dziecko z sercem
nazewnątrz piersi? A no też
tam w Paterson, czy Passaic
it. d. i t. d.

skich plebanjach stana New Jer:
sey dzieje - to pisać całe to-
my!
Gdyby naprzvkhd ową pocz.

mistrzyni urzędowała w Jersey
City, to w ręce jej może wpadł-
by list dosyć oryginalny. .Pe-

który w swoim czasie bawił w
Jersey City, a obecnie przebywa
w Polsce, nadsyła swym znajo-
mym listy, domagając się, aby

 ci odebrali od miejscowej aku-

 

A już o tem, co safe ;

wien rzymsko katolicki ksiądz;

  

 

ta

szerki 6-cio dolarowy .kapelusz
Jaki u niej przez zapomnienie
zostawił, a że akuszerka nie chce
tego uczynić, więc grozi, że ka-
pelusz ten odbierze za pośredni.
;twpm konsulatu w New Yor-
u
Że ksiądz rzymsko - katolicki

odwiedzał akuszerkę - to w po-
rządku. Księża rzymscy z re-
guły rzeczy utrzyfnują więcej
stosunków z akuszetkami,
ktokolwiek inny. Jest to rzecz
zupełnie zrozumiała i natural.
na. Ale dlaczego akuszerka nie
chce zwrócić kapełusza?... Cry
ksiądz zwiał do Europy, nie za-
płaciwszy -akuszerce za usługi
oddane jego gospodyni na ›far-
mie?

Jeżeli tak się rzecz ma w rze:
czywistości, to akusserka ma
zupełne prawo zatrzymać sobie
kapelusz i ksiądz prosząc o in-
terwencję konsulatu, tylko sam
siebie wystawi we włańciwem
świetle....
 

Argentyna awansuje poselstwo

w Stanach Zjednoczonych

BUBNOS AVRES, - Rząd ropybli
ki argentyńskiej postanowił podnteść
do godności ambasady swe posolstwa
w Stanach Zjednoczonych 1 Meksy.
ko.

SPQR!”
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“Pretszlo MMM +

osób :'przyglądało fie (manho-

wym meczompiędciarskim w Ve-

lodromie. Szampjon wagi "ban

tam" Charles Rosenberg uykmł
że jest prawdziwym śzampjońem,
zadając Eddie Shea "knockout"
w czwartym rondzie, Walka od
początku była prowadzoia w sll
nym tempie i było do przewidze-
na, iż do końca nie wytrwa. W
innych walkach Bushy Graham
otrzymał decyzję nad Abe Gold-
steinem ; Płn] Kaplan nad Same

Ruby Goldstein nat
a Mike Dundee 1

  

Joe Malone,
Johny Drewotrzymali "draw."

w % w
W piątek w Coney Island Sta-

dium Jack Delaney, lekko
kiej wagi, pobił przez "knock-
out"" Jack Burke w dziesiątym
roundzie. Estridge l Gans "otrzy-

mali "draw".

Jedenaście tysięcy <usób przy-

było na te mecze. Widać, że być

bokserem popłaca.
w w

Dwunasłu zawodników z de-

partamentu policji wyjeżdza w

poniedziałek dó Toronto. Ont..

Can., gdzie przyjmą udział w po-

Kcyjnych zawodach lekko atlety-

cznych. W skład drużyny wcho-

dzą znani zwycięscy olimpijskich

ger, jak Matt MacGrath, Pat Mag-

Donald i inni.

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

 

Konsulat Generalny uprasza

osoby niżej wyszczególnione, lub

osoby mogące udzielić o nich in-

formacji, o łaskawe zgłoszenie się

w Konsulacie Generalnym Rze-

ezypospolitej Polskie}, 968 Third

Ave., New York, celem otrzyma-

 

nit|

nia wiadomości majątkowych,

„lub o rodzinach.

MAJCHRZAK Sun. łona Kle-

mentyna., Tórka Stanisława

1 syn' Kazimierz, przed wojną

zamieszkiwali w San Francis

co, Calif., a ostatnio w New

Yorku.

PLUTO Józef, zamieszkiwał w

roku 1928 czy 1924 w Chicago.

II.

KIELAR Kazktdera, w roku 1921

t > w.. Miloakce,

Wis. +

KRZEMINSKI Stanistaw | Igna-

cy, poszukiwani przez Józefę

Kiryłową, zamieszkałą w Tyfl.

sio. Rosja.

MORAWSKI Stanisław, poszuki-

wany przez brata Władysława

z Włocławia.

WASIELEWSKI Rafał, poszuki-

wany przez chorą żonę zamie›

szkałą w Kazimierzu Bisku-

pim, pow. Słupce.

TROJANOWSKI Aleksander, ma-

larz, ostatnio w Trenton, N. J.,

poszukiwany przez brata,

BARTOSZEK Andrzej, ostatnio

ny przez Konsulat Generalny

Rzeczypospolitej Polskiej w

New Yorku.

GOLA Walenty tego samego

miejsca.

w. Johnstown, Pa. poszukiwa="

.„Brooklyn

Ujęto trzech niebezpiecznych

bandytów --+

Dzięki przytomności umysłu

pletnastoletniego Harolda Eich-

holda, «amieszkałogo pn. 517

Lorimer St., udało się policji

przyłapać trzech niebezpiecz-

nych bandytów. Około godziny

ósmej rano zajechali oni do ga-

rażu pn. #10 Roebling St., gdzie

pod grośbą rewolwerów sabrali

właścicielowi $1,500 1 biżuterję

wartości 31,600

Eichhold będący podówczas

w garału widząc co się święci

schowal sig za automobile, za-

notował sobie numer licencji

samochodu bandytów i wysunął

się tylnemi drzwiami. /W blis-

kości spotkał policjanta, które-

mu powiedział co zaszło, poli-

cjant zawiadomił główną kwa-

tere | w kilku minutach rozesta-

no raport po całem mieście po-

dając numer licencji

Dwadzieścia minut. później

policjanci Desmond l McGovern

rozmawiali właśnie 'o raporcie

*gdy nagle ujrzeli przejeźdźają-

 

Yorku z numerem licencji po-

danym w raporcie. Puścili się

więc za nimi i po krótkiej goni-

twie -pochwyclli -wszystkich

trzech bandytów na moście

Manhattan W samochodzie

ich znalezłono oprócz łupu za-

branego właścicielowi garażu

trzy nabite rewolwery. Arest-

towani podall, że nazywają się:

Staniey Dikuta, lat 21, Forsyth

St., Joseph Magione, lat 25,

Chrystie St. i John Dolye, lat

28, 2 Rast Houston St., wszyscy

zamieszkali w Manhattan.

Potrzebują listonoszów

w Jamaica .

Komisja służby cywilnej ogła-

arm, to mają się odbyć egzami-

nacje lstonoszów dla zapeinie-

nie kilku wakansow nfpoczcle
w Jamalca, gdzie interesowani
mogą otrzymać aplikacje t
szczegółowe Informacje.

ku od lat 18 do 45 i wnleść apli-
| kacje nie później, jak do 12-go
sierpnia b. r.

 

Poparzony przy pracy

. Jan Moczek, lat 45, zamien-
kały przy 51 Box st., pracujący
przy naprawie Jackson ave., w
Long Island City, potknął się

poparzył sobie niebezpiecznie rę
ce i twarz. Zabrano go do szpi=
tala św. Jana,

Chcieli pobić agentów pro-

hibicyjnych
D

Dwóch agentów prohibley}-
nych zawitało w polskiej dziel.

 nicy w tym tygodniu, szukając
 

SKIEGO".
 

  

-go Sierpnia

OBCHÓD  ROCZNICY | SIERPNOWEJ

w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place, (8-ma ulica), o

godzinie 8-ej wieczorem. Przemawiać będzie prof. T. Sie-

miradzki. Chór „Echo" odśpiewa słynną pieśń Legionów pt.

„MY, PIERWSZA BRYGADA". Wystawiony będzie krótki

obraz sceniczny ob. Hmnn zBrooklyn;pt. „SEN PIŁSUD-

  

 

chórzystek przygląda się liczny tłum przed nowojorskim ratuszem.
chmiast»

   

sits sig naty

Nowojorskie chórzystki dopomogły w #werbowania rekrutéw do armji Stanów Zjednoczonych, któ-
rzy po dopełnieniu potrzebnych ćwiczeń, zostaną wysłani nad granicę meksykańską. Produkcjom

Potrzebna Ilość rekrutów: zgło-

a

y samochód do mostu do New |

Aplikanci muszą być w wie- |

niosąc kubeł gorącej smoły i |

copmnt uregpown

 

i okolica/

ofiar na Manhattan ave. W
sklepie należącym do Michała
Jaklet, przy 1042 Manhattan
ave, znaleziono flaszkę  wóde
czności. Gdy zamierzali Jakla
nresztować ten chwycił butelkę
od piwa i rzucił w jednego z a-
gentów gdy tymczasem kilku
ze znajdujących się tam gości
ruszyło mu na pomoc. Nie wie
le to jednak poskutkowało albo-
wiem ageńci  dobywszy rewol-
wery, aresztowali całą paczkę
odwożąc ich patrolką na stacje
policyjng.

Aresztowani zostali: Michał
Jakiet, 191 Green st., właścielel,
Józef Orlikowski, 174 Engert
ave., Aleksander Bieliński, 982
Manhattan ave., Jan  Bunder,
166 Green st., Stanisław Mikwil
skl, 197 Green st., Jan Jakieł,
93 Clay St., M. Sokuler, 108 Hu--
ron st., Irving Stracken, 1087
Manhattan ave., Jan Kaliński,
116 Freeman st. i Antoni Chen-
ciński, 216 Hubron st.

 

Dlaczego nie polska nazwa?

W dolnej części Greenpolnt,
zamieszkałej głównie przez Po-
laków, miasta zakupiło ziemie
pod zabawowy Frane
klin, Dupont i Commerce st.
Kontrakt na sumę $33,500, na .
urządzanie "Parku otrzymała
firma Dooley, Stapleton and Co.
i wkrótkim szasie rozpoczną się
roboty. Z tej okazji ma się od»
być uroczystość na której mię-
dry innemi przemawiać będzie
major miasta Hylan. Alderman
McGuinness 1 ks. Strefiski, za}
mują się przygotowaniami do -
proponowanych, uroczystości -
lecz dotychczas jeszcze nie zade-
cydowano jak park ten ma si
nazywać. Doprawdy ze waty;
jest, że na trzy polskie kluby
polityczne w Greenpolnt nikt
się dotychczas nie zwrócił do
odpowiednich władz o polską
naswę dla nowego parku i w re-
zultacie park zostanie nazwany
na cześć jakiegość politykiera
ajryskiego be z Polakéw nie ma
nikogo ktoby się tem mógł za»

Jn.
Na następnem posiedzeniu rae

dy miejskiej ma być wniesiona
petycja z kilkuset podpisami o-
bywateli żądająca aby miasto
zakupiło i urządziło plac zaba»
wowy dla dzieci przy Herbert
1 North Henryst., takte w dziel
nicy Greenpolnt.
 

Nie zawsze popłaca być

litościwym

Policjant George Waters, lat
80, przechodząc onegdaj o pół-
nocy przy Bosrum i Leonard
st., zauważył w stanie podpitym
Ignacego Szytulskiego, zamiesz
kałego przy 101 Johnsch ave.
Ponieważ Szytulski, zataczał
się po całej ulicy policjant to

-| widząc uważał za swój obowią-,
zek odprowadzić go na stacje
gdzie by mógł wytrześwieć |
nie być narażonym na przeje›
chanie przez przechodzące mu
ta, Wziął go więc pod ramię V
zaczął prowadzić, pod ciężarem
pijanego Ignaca Waters się pot
knął upadł na kamień i złamał
sobie ramie tak że drugi polt.
cjant musiał zawolać Dr. Maro-
ne, kt Watersa zabrał do
szpitala św. Katarzyny a Igns-
cy powędrował na stacje policy]

ną.---.
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

. Buckingham tedy był jedyną nadzieją
mieszkańców Rochelli, - był on dla nich
Mesjaszem. Nie ulegało wątpliwości, że,
gdyby pewnego dnia dowiedzieli się jakimś
sposobem, iż mie mogą liczyć na pomoc
Buckinghama, upadłaby wraz z tą nadzieją
ich waleczność.

, Kardynał więc z największą niecier-
pliwością oczekiwał wieści z Anglji, które-
by stwierdziły, że Buckingham nie przybę
dzie.

Plan zdobycia miasta szturmem, roz.
trząsany niejednokrotnie na naradach wo-
jennych u króla, odrzucano za każdym ra:
zem, gdyż przedewszystkiem Rochella zda-
wała się niezdobytą, a powtóre kardynał,
mimo wszystko, co o nim mówiono, czuł
to dobrze, że groza krwi, przelanej w tej
wojnie, w której Francuzi walczyli prze-
ciwko Francuzom, groza krwi, przelanej
nadmiernie, cofnęłaby politykę Francji
wstecz o lat sześćdziesiąt. A w owej epoce
był kardynał tym człowiekiem, jaki nosi
miano postępowego. Istotnie, złupienie
Rochelli i wymordowanie trzech lub czte-
rech tysięcy hugenotów, ginących w obro-
nie swych przekonań, przypominałoby za-
nadło w roku 1628 rzeż nocy Świętego
Bartłomieja z roku 1572. Prócz tego, o-
statecznyten środek, na który zresztą król,
dobry katolik, godził się bez zastrzeżeń,
spotykał się zawsze z opgrem jenerałów,
dowodzących armją oblężniczą i twierdzą
cych: „Rochella jest niezdobyta, chyba

. głodem".
Kardynał nie mógł się także pozbyć o-

~bawy o to, co uczyniła jego straszliwa wy-
słanniczka, bo i on także zdawał sobie spra-
wę z niezwykłego charakteru tej kobiety,
zamieniającej się to w węża, to |w Iwicę.
Może zdradziła go? - myślał chwilami. -
A może juz nie żyła? Bądź co bądź, znał
ją dobrze i wiedział, że bez względu na to,
komuby służyła - jemu, czy przeciwko
niemu, czy byłaby mu przyjaciółką, czy
wrogiem, - w każdym razie działałaby, o
ileby tylko jakie nieprzezwyciężone prze-
szkody działalności jej nie sparaliżowały.
kecz jakie tu mogły zajść przeszkody, je-
żeli istotnie trafiła na nie - tego nie mógł
się dowiedzieć.

, Zresztą liczył, i słusznie, na wierność.

milady; domyślając się w przeszłości tej

kobiety jakichś strasznych tajemnic, które

mogły się ukryć tylko pod jego purpuro-

wym płaszczem, gzuł dobrze, że jestmu

oddaną, bo nie mogłaby znaleźć lepszej dla

siebie opieki i podpory wzagrażających jej

niebezpieczeństwach.

Postanowiwszy prowadzić wojnę sam,

nie rachując na jakieś niezależne od Słeble

okolioznościi nie idąc w ślady człowieka,

który liczy na los szczęśliwy, budo'wal w

dalszym ciągu słynną ową tame, mającą 0:

glodzi¢ Rochelle. A w oczekiwaniu końca

jej budowy spoglądał na nieszczęsne mia-

sto, które-zamykało w swych murach tyle

głębokiej nędzy i tyle heroicznych cnót.

przywodząc sobie na myśl słowa: Ludwika

XI-go, swego poprzednika w polityce, tak,

jak on sam był poprzednikiem Robespier-

Te'a, powtarzał zdanie Tristanowego kmo-

tra: „Rozdzielaj, aby panować".

Henryk IV, oblegając

:

Paryż, kazał

rzucać poprzez m/ry miasta chleb i żyw-

ność; kardynał przez zaufanych. rozsiewał

w Rochelli swistki, podburzające ludność

przeciw jej wodzom. W świstkach - tych

przedstawiał mianowicie postępowanie do-

wédcow rochelskich, jako

:

niesprawiedli-

we, pełne sobkostwa i okrucieństwa, -

twierdził, że wodzowie mieli zboża poddo-

statkiem, lecz rozmyślnie je przed ludno-

ścią ukrywali, - i że jakoby przyjęli za za-

sadę (bo i oni kierowali się zasadami), iż

nie zależy im nażyciu kobiet, dzieci i star

ców, byleby obrońcy murów byli zdrowii

zdolni do czynu. Papierowe te knowania

zachwiały ostatecznie względnym_ spoko-

jem oblężonej ludności, aczkolwiek było
wśród niej wielu gotowych do poświęceń

lub zrezygnowanych wskutek

-

bezsilności

wobec władz, - odezwy te albowiem przy-

pominały żołnierzom, że te dzieci, kobiety
i starcy, skazywani na śmierć głodową, są

ich własnemi dziećmi, ich żonami, ich oj-

cami, więc wydawało się słusznem, aby w
tem ogólnem nieszczęściu zrównać prawa

do życia wszystkich i wobec jednakowego

położenia całego ogółu stosować jednako

we zasady.
Odezwy te więc dały istotnie wynik,

jakiego oczekiwali autorowie, i skłoniły

-

znaczną liczbę mieszkanicow Rochelli do

poszczególnego porozumiewanią się z ar

mją królewską.

Jednak w chwili, gdy kardynał do-
strzegał już owoce swego pomysłu i rado-
wał się z jego zastosowania, przybył z Port-

smouth do Rochelli jeden z jej wysłańców,
który zdołał prześlizgnąć się tam i z po-
wrotem poprzez linję wojsk królewskich

- Bogu jedynie wiadomo, jakim sposo

bem, gdyż panowie de Bassompierre, de
Schomberg i książę d'Angouleme dokłada

li wszelkich starań, by nikt się przez tę li-

nje nie przedostał, a nad nimi czuwał znów
kardynał. Otóż, powtarzamy, jeden z wy-

słańców Rochelli, wracający z Portsmouth,

zdołał przedostać się do miasta z wiadomo-

ścią, że widział na własne oczy wspaniałą

flotę, mającą przed upływem ośmiu dni

rozwinąć żagle. Co więcej, Buckingham

donosił dowódcy miasta, że wielkie przy
mierze przeciwko F@ancji zostało ostatecz

nie zawarte i że równocześnie uderzą na

królestwo armje angielska, cesarska i hisz-

pańska. List ten odczytano publicznie na

wszystkich placach, rozlepiono go w odpi-

sach na rogach ulic, a skutek był taki, że
nawet ci, którzy nawiązali już :częściowo

rokowania z armją oblężniczą, zerwali je
teraz, postanawiając czekać -na zapowie-

dzianą tak szumnie odsiecz. M

Niespodziewany ten zwrot wznowił

dawniejsze niepokoje Richelieu'go: Pomi-

mo woli kardynał znowu zyróci oczy ku

przeciwiegłemu wybrzeżu kanału.

Wtymże czasie wolna od niepokojów

swego! jedynego i prawdziwego wodza ar-

mja królewska wiodła życie bez troski.

Nie brakowało wobozie żywności, nie bra-

kowało pieniędzy, - wszystkie więc pułki

współzawodniczyły z sobą w brawurze <i

wesołości. -Chwytanie: szpiegów i wiesza

nie ich, niebezpieczne wycieczki na tamę
lub na morze, obmyślanie szalonych pro-

jektów i wykonywanie ich - oto były za:

jęcia, jakiemi armja skracała sobie dnie,
dnie, wlokące się w nieskończoność nietyl-
ko dla mieszkańców" Rocheli, nękanych

głodem i trwogą, lecz również i dla kardy-

nała, zamykającego z wysiłkiem -wszęjki

dostęp do oblężonej twierdzy. -|

Czasami, gdy kardynał, zawsze na ko-
niu, jak najzwyklejszy -2andarm, -wodzit

zamyślonym wzrokiem po obwarowaniach,

które w jego pełnem niecierpliwości mnie-,

maniu tak powolnie wznosili inżynierowie,

sprowadzeni z wszystkich zakątków króle-

stwa francuskiego,+- czasami spostrzegał
muszkietera z pułku pana de Treville.

Wtedy zbliżał się ku niemu, przyglądał mu

się badawczo i dopiero przekonawszy się,

że nie jest to żaden z naszych czterech to-
warzyszów, zapuszczał |gdzieindziej swój

głęboki wzrok i potężną myśl.

Pewnego dnia kardynał, trawiony

śmiertelną nudą, straciwszy już nadzieję,
doprowadzenia do skutku układów z oblę-

żonem miastem i nie mając zgoła wieści z
Angli, wyjechał z obozu w towarzystwie

panów de Cahasac'a i de La Houdiniere'a

- bez celu, jedynie dla przejaźdźki. Ja-
dąc wzdłuż wybrzeża i łącząc swe marze-

nia z widokiem bezbrzeźnego oceanu, sta-

nął wreszcie na wzgórzu, z wysokości któ-
rego ujrzał wylegujących się na piasku po-

za płotem i grzejących się w promieniach
słońca, tak rzadkiego w tej porze roku,

siedmiu żołnierzy. .Dokoła nich leżały wy-

próżnione flaszki. :Czterej z żołnierzy byli
kto nasi mauszkieterowie, oczekujący na

przeczytanie listu, który jeden z nich wła-
śnie otrzymał; ważny to musiał być list,

skoro z tego powodu zaniechali nawet gry

w karty i w kości, porzucone obok na bę-
bnie wojskowym. Trzej inni zakrzątnięci

byli około olbrzymiej flaszy wina z Collio-

ure, którą usiłowali rozkorkować; pozna:

jemy w nich służących muszkieterów.
Kardynał, jak w

bąrdzo ponurem usposobieniu, a w takich
chwilach nie go nie gniewało bardziej, jak

wesołość innych. Zresztą miał dziwne u-

przedzenie: wierzył, że to, co jest przyczy-

 

sołości. Skinął na pana La Houdiniere i

na Cahusac'a, aby się zatrzymali, sam zaś
zsiagt z konia i skierował się ku wesołej

kompanii w tej nadzieji, że miękki piasek

zagłuszy jego kroki, a płot osłoni jego po-
stać, i że dzięki temu będzie mógł podsłu-

chać pgrę słów z rozmowy muszkieterów,
która'wydawała mu się szczególnie zajmu-

1404.
 

(Ciąg dalszy nut-;pi).

  

ną jego smutków, pobudza innych do wet |,

n Republika estońska jest
pierwszem państwem, które
przeprowadziło statut o autono-
mji dla mniejszości narodowych.
Odnośna ustawa uzyskała san-
kcję parlamentu estońskiego t.
zw. riigikogu, dnia 12 lutego
1925 roku.
Ustawa jest wykonaniem zo-

bowiązań traktatu o mniejszo-
ściach, stanowiącego jak wia-
domo część Traktatu Wersalskie
go. Narodowości stanowiące
mniejszość, t. j. Niemcy, Ro-
sjanie'i Żydzi, same tern: będą
decydowały o wyzyskaniu praw,

| które im nadaje ustawa.
Wykonanie statutu jest bar-

dzo ciekawe i pouczające. Na-
turalnie, że pierwsi ruszyli do
roboty Niemcy na ścjslej pod.
stawie nowego prawa. A więc
do 11 kwietnia zgodnie z wyma-
ganiami ustawy złożyli deklara-
cję :hęci powołania do życia
swojej rady kulturalno narodo-
wej. Dnia 30 kwietnia zwołano
prowizoryczny komitet narodo-
wy, który organizuje wymaga-
ny przez ustawę spis narodowoś
ci niemieckiej.

Będzie on zawierał listę tych
obywateli Estonii, którzy sa-
mo-określili się jako Niemcy
i chcą na mocy statutu zaspoka-
jać swoje potrzeby narodowo

kulturalne. Tylko obywatele w

tej liście zamieszczeni będą mo-

W gli w dniu 1 wrześn@ wziąć u-
dział w wybozach do Rady na-
rodowej niemieckiej w Estonii.
A pod koniec października samo-
rząd niemiecki będzie Już. czyn-
ny.
Za przykładem Niemców po-

szli Żydzi. Dnia 1 czerwca od-
było się zebranie przygotowaw-
tze w Tallinie. Powołano do
życia komitet organizacyjny,
na którego czele stanęli pp.
Kalmanowicz, .Blumberg, Aj-
zensztadt i inni. Zydzi w każ-
dym razie mają przed sobą jesz
cze dużo pracy, bo bodaj że naj-

 

AUTONOMJE NARODOWOSCIOWE W ESTONT

 

cięższą rzeczą jest ów spis na-
rodowościowy stanowiący pod-
stawę całej autonomji kultural.
nej. Do ułożenia tego spisu,
potrzebny jest odpowiedni sto-
pień uświadomienia narodowego
i poczucia obowiązku; są to
czynniki silne u Niemców, słab-
sze już u Żydów, a najgorzej
sprawa przedstawia się u Ro-
sjan. .
Estonja ga 4 dos§ tysigcy Zy-

dów, 16 tystęcy Niemców, a
zgórą 90 tysięcy Rosjan. Tym
ostatnim przeto najwięcej po-
winnoby zależeć m uruchomie-
niw aparatu autonomji kultural
nej, ale idzie im najtrudniej. _
Według ustawy wprowadza/fis

autonomji narodowościowej

7
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SZCZERE SŁOWA DO NASZYCH

POLSKICH DEPOZYTORÓW ,

my możemy Wam pomóc rozwiązać.

siadamy bardzo -wielu _Polaków
położenie, w Jakdem się tutaj znajdujecie
i możemy Wam pomóc do znalezienia gtad.
kiej drogi. do Waszego dobrobytu.

Jak widziole z naszej nazwy, bank ten

4 pięciu laty - w osłu
; do tego kraju do zdobycia finan-

J niezależności.
mamy dzi Uczyńcie z
szego przyjaciela w

\

osiada problemy, które

68,000-depozytorami po-
.. Znamy

przed siedemdziesięciu. s
dopomożenia nowo-

Takie samo zadanie
go banku Wa:

interesie. :

 

  życie, możliwe jest zas,
jeżeli do spisu narodowościowe
go zapisze się conajmniej poło-
wa obywateli zarejestrowanych
w rubryce danej narodowości w
spisie ogólno państwowym. Cho-
dzi naturalnie o obywateli od 18
roku życia. Czyfi Rosjanie dla
uruchomienia swojej rady na-
rodowo - kulturalnej w Estonii
muszą zarejestrować 30 tysięcy
osób. O ile tylu obywateli nie
zadeklaruje swojej rosyjskości,
wprowadzenie w życie autono-
mji kulturalnej według statutu,
odroczy się na 3 lata. Również
gdyby w wyborach wzięła u-
dział tylko połowa zarejestro-
wanych Rosjan, autonomja ich
zawiśnie na gwoździu ustawy
jeszcze na 3 lata.
Trzeba przyznać, że jest to

mądra klauzula ustawy, sens
społeczny jej jest taki: prawa
narodowościowe należą się tym,
którzy czynią najmniejszy choć
by wysiłek? by z nich korzystać.
Narodowość,, która nie ma sił,
nie ma woli do zarejestrowania
się, nie może korzystać z praw

autonomicznych; korzyści tych

praw nie spływają same na ni-

kogo.
 

DWIE 'trumns Bxy. 1 DWA
STADKA PO CZWORO DZIA-

TEK W KAZDEM
 

WARSZAWA. - Wroku 1918
wyemigrowała z Częstochowy do
Niemiec młodziutka Helena No-
wakówna, Tam poznała rodaka,
również emigranta, Franciszka
Pacera, z którym wkrótce połą-
czyła się węzłami ślubnemi.

Doczekali się czworga działek.
zatęsknili do Polski i w ubiegły
czwartek stanęli na dworcu Gdań
skim., -_

- Zaczekaj - rzekł Pacer -
pójdę poszukać mieszkania.

Kobieta i dzieci rozgościły się
przy ulicy Górczewskiej w pocze-
kalni, a małżonek wyszedł i nie
wrócił.
Pacerbwa czekała całą noc, a

widząc że mąż nie wraca wpadła
na pomysł zaciągnięcia informa-
cji w magistrackim biurze adre-
sowem. Z wywiadu wynikało,
że Pacer przed dziesięciu laty był
zameldowany w domu nr, 56
przy ulicy Górczewskiej.

le Strapiona niewlasta udała się
pod wskazany adres i znalazła
swego męża spożywającego o-
biad w kółku podzinnem.
Okazało się, że Franciszek Pa-

cer ma w Warszawie żonę i ró-
wnież czworo dzieci! -
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POGRÓŻKI :POSTERUNKÓW
GRANICZNYCH SOWDEPJI

WILNO. - Z pogranicza dono-
szą, że z chwilą porwania por.
Rondomańskiego sytuacja na gra
nicy zaostrzyła się znacznie.
Władze sowieckie obawiają się
rewanżu ze strony polskich od-
działów pogranicznych i znacznie
wzmocniły swe posterunki. Pa-
trole sowieckie krążą bardzo ge-
sto po 5 do 8 ludzi. Zbliżając sig
do granicy posterunki bolszewic-
kie odgrażają się naszym żołnie-
rzom, że to tylko początek i że
zostaną porwani jeszcze inni ofi«
cerowie polscy.
«»  

DWIE NOTY POLSKIE DO
-_ sOWIETOW

--
WARSZAWA, --- :Kierownik

min. spraw zagranicznych, p. Mo
raczewski, wystosował do posła
sowieckiego w Warszawie p. Woj
kowa, notę w sprawie porwania
w dniu 3lipca r. b. przez żołnie-
rzy sowieckich w okolicy Rado
szkowicz por. Stefana Rondomań-
skiego i pobicia por. Walentego
Tenerowicza.
W nocie tej, swój

protest przeciw gwaltowi
kiemu, rząd polski domaga się
niezwłocznego odstawienia do
granicy? p ik i-
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skiego i zbadania ąjścin. przez
mieszaną komisję parytetową.
Tegoż dnia M. $. Z. wysłało do

poselstwa sowieckiego w Warsza
wie notę słowną w sprawie za-
bójstwa, dokonanego na granicy
w dniu 18 czerwca b. r. przez żoł-
nierzy sowieckich na osobie ka-
prala Stanisława Wojtczaka.
MSZ. domaga się wypłacenia

przez rząd Z.S.RR, stosownego
odszkodowania rodzinie zabitego
kaprala.

ZGINĄŁ ŻOŁNIERZ POLSKI

Prawdopodobnie schwytany
przez straże sowieckie

WILNO. - W nocy z 2 na 3
lipca żołnierz strażnicy granicz-
nej ze wsi Pohost, wysłany służ»
bowo do odległego o 2 klm. do-
wództwa kompanii korpusu o-

 

jest zagrażony w swym bycie.-
Także przemysł mięsny, który
dotychczas wywoził do Niemiec
25 wagonów produktów mięs
nych, musi znacznie ograniczyć
swą produkcję i zwolnić pracow»
ników. Niemniej cierpi przemysł
wyworowy niemieckiej części
Śląska, zwłaszcza, że konjunk»
tura i tak była zła. Koniec koń-
ców, niemiecki przemysł węglo-
wy nie odniesie żadnej korzy»
ści z niedopuszczenia węgla pol
skiego, ponieważ zmniejszona si
ła nabywcza przentysłu prze-
twórczego zmusi kopalnie nie-
mieckiego Śląska do dalszych o-
graniczeń prodykcji.

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego ->
 

 

 

chrony pogranicza, zbłądził na Do EUROPY

terytorjum sowieckie. Dotych: Wielka zniżka w Trzeciej Klasie

czas brak o nim wszelkich wiado CENYBILETOWOKRĘŻNYCH

mości; został i THamproi

schwytany przez 50- pe warmany i x pewrstem amas
wieckich, Komendant sowieckiej $o Sains L Armen, =*
straży granicznej, interpelowany |9# Gdańska ) s powrstem

w tej sprawie, odpowiedział, że o

niczem nie wie.

 

SKUTKI WOJNY CELNEJ

KATOWICE. - Wojna celna

odbiła się już na sytuacji gos-

podarczej Górnego Śląska. Sa-

mo Akc, Tow. Katowickie zam-

knęło 4 kopalnie, z których jed-

ną nawet zahnb.’ W hutnictwie,
zatrudniającem prawie wyłącz
nie. niemieckich robotników, na-
stąpiły" wielkie redukcje., Rów)
nież przemysł przetwórczy, prze
ważnie niemiecki, jest ciężko do
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OF THE CITY

+ " Chcemy Waszego
Zapraszamy do złożenia konta ws

większym" w Bronx, posiadając

DOLLAR SAVINGS BANK

THIRD AVENUE AND 147-th STREET

biet} ktorzy pragnę wejść w kontakt z bankiem sumiennym i ludzkim,
wo wszystkich swoich. transakcjach z dopozytarjuszami.

Pianiądze połyczamy na książeczki bankowe i na pierwszą hipoteką
Wysyłamy telegramy i czeki do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.
Dywidendy ogłaszane i płatne kwartolnie, Nasz bank jest równiek naje

OF NEW YORK

Konta Bankowego
zystkich mężczyzn 1 wszystkich ko-

przeszło $60,000,000 depozytów.

 

a

"Pani Jewell Jerome walczyła przez dwa lata o prawo oddania
jej w opiekę córeczki Betty, uwidocznionej na naszej rycinie
i nawet wykradła ją z domu przybranej matki jej dziecka, Obec-
nie sąd w San Francisco zadecydował na jej korzyść i córeczka ,
została oddana matce. Dziecjak widocznie jest zadowolony z de-

cuji sądowej, sądząc, według jego ubniiechu . -

ra
 

e New York są zaberpieczone
GDY WKŁADACIE PI

„kokuacia swa oszczgoności
Oszczędności Wasse zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

Stant

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy", gdyż tylko Banki Oszczęd
clowe mogę prawnie nazwę tą utywaó. not.

CITIZENS SAVINGS BANK
RG BOWERY i CANAL STREETS

Bank otwarty -- # rano do 1 po potutain
® - +
W Fedon "of54.

w BANKU oszczędnościowyj"

PRAWEM BANKOWYM,
, swróżcie uwagę czy w nazwie baz.

New York.
1990
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E 0mmxun CS BANK
Znteteny 1006 f op

Główne Biore LIKE
681 Brosdwny i Bośrum St. 12 Graham Ave. bliska Bay

w . sol-L;: «aumo-Kit:?SLfi‘ «A
35%

„gz.-1352: [M?yn—n(: 'fm-›VIEO-SENw-Tumoa

Praesiko pieniędzy do wszystkich Krajów po niskich
Wkładki do banku przes pocztą PMB.

PRZEDZIAŁY OGNIÓT

Kasjer

-- Kapitał przeszło 870,000,000 ---
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OBŁUDNE UMIZGI

Pisma eks-wydziałowe,a w szczegół
ności klerykalne, które niezby! dawno za
endecką prasą krajową, rzucały na mini-
stra Skrzyńskiego paszkwile i oszczerstwa,
obecnie odgrywają wobec dostojnego go§-
cia, rolę najgorliwszych lojalistów i uniżo-
nych przyjaciół.

Pan Skrzyński był "czerwonym" w
opinji wszelkiego warcholstwai wstecznie
twa, lak w Polsce, jak i na wychodétwie.
Pan Skrzyński szkodził Polsce i prasa re-
akcyjna wyrażała zdanie, że jest on dyle-
tantem w polityce, którego nie można po-
równać z takimi politykami endeckimi, jak
naprzykład Skirmunt i Zamojski.

Pana Skrzyńskiego chciała Narodowa
Demokracja usunąć za wszelką cenę ze sta-
nowiska, dlatego tylko, że go popierała le-
wica, która bezstronnie i bezpartyjnie oce-
niała zdolności i zasługi ministra.

Ta wściekła nagonka na pana Skrzyń-
skiego za to, że nie należy on do żadnego
stronnictwa wogóle, a w szczególności do
Narodowej Demokracji, przybierała w
pewnych momentach charakter wprost
brutalny, nie liczący się wcale z interesa-
mi państwa.

Obecnie pan Skrzyński bawi w Ame-
ryce. » .

I dobrze jest, że wita go' teraz entuzja-
stycznie prasa eks-wydziałowa. Dobrze
jest, że nareszcie doszła do przekonania, iż
"czerwony" pan Skrzyński położył pewne
zasługi dla Polski jako dyplomata, odwołu-
jąc tem samem poprzednio pisane o nim
kłamstwa. Przynajmniej w jednymwy:
padku cała prasa polska na wychodźtwie
przyjęła reprezentanta państwa pgliklego

zgodnie, uznając w tym "dyletancie" zna-

komilego polityka i zdolnego sługę Naj-

jaśniejszej Rzeczypospolitej. Byłoby mo-

że uczciwiej, gdyby pisma prawicowe pu

blicznie wszystkie paszkwile na p. Skrzyń:

skiego ciskane odwołały, a dopiero PóznPeJ

miłość swą mu ofiarowały. Ale już może

my darować im to z całego serca, Ekom po-

średnio przynajmniej błąd swój napra-

wily.

Naprawiając ten błąd jednak,. wezo-

rajsi nieprzyjaciele pana Skrzylnsklegg,

uważają, że jednym strzałem można ubić

dwa gołębie. Jeżeli stajemy po stronie pa-

na Skrzyńskiego - ci panowie rozumują

- to dlaczegoby nie przejechać, się po pra:

sie lewicowej i tę oskarżyć o"chytre wy-

kręty" w stosunku jej do ministra. --

Jedno z pism klerykalnych, wyrażająć

wiernie taktykę całej prasy gks-wydziało-

wej, pisze: |

"Już do Stanów Zjednogmnych

rzybył minister spraw zagranicznyC

gag}; Ekscelencja hrabia Aleksander
Skrzyński. Po jego pyzyjqidue prasa

angielska dosyć opisuje o jego odwie

dzinach, wywiadach, mowach-dyplo-

macji i t. d. w artykułach ęwowh do-

syć chwalebnie wyraża się jako o 080-

bie i jako o urzędnikuyolsym). Pra

sa prawicowa polska, jeżeli nie prze:

wyższa, to stara się przynajmniej do-

równać prasie angielskiej w opisywa"

niu działalności i zasługach jeśo dla

kraju i narodu. Tylko prasa l'cwlco-

wa polska lub obconarodowa pisze od

niechcenia lub tu i ówdzie ukąsi nie-

znacznie, chytrze, dwuznacznie dla

swoich wykretow i planów Jewico:

£

-

wych." ;

Czytamy powyżej przytoczony ustęp

w "Przewodniku Katolickim", który w na-

paściach na rząd polski, na pana Skrzyń

skiego i na Polskę, zasłużył sobie na pal-

tngpierwszeństwa _*... .... .....

N. v. 
tree)

 

 

  

 

 

      

NOWY ŚWIAT _PONIEDZI

Tylko klerykalizm politykujący może
zdobyć się na taką obłudę.

Prasa postępowa była i jest sprawie
dliwą w stosunku do pana Skrzyńskiego.
Uznawaliśmy zawsze jego zdolności i pra-
cę dla Polski jako dyplomatyi teraz uzna-
jemy. Nie podobały nam się warunki
umowy z Żydami, którą zawarł p. Skrzyń:
ski w imieniu rządu Grabskiego, ale nie
polępiamy jego samego w tym wypadku,
bo wiemy musiał on zapłacić za wszystkie
idjotyzmy, które wobec mniejszości naro-
dowych popełniła w przeciągu szeregu lat
Narodowa Demokracja. * «

Wtakich warunkach, działalność pa-
na Skrzyńskiego podwójnie zasługuje na
uznanie. *

0 cóż więc chodzi pismom eks-wy-
działowym, gdy monopolizują dla siebie
ministra, przesadzając się dla niego w
ukłonach i podrygach, a równocześnie wo-
łają, że lewica "chytrze i dwuznacznie" po-
stępuje i zamało jest entuzjastyczną.

Poprostu są dwulicowe i obłudne.
Umizgi ich do p. Skrzyńskiego, są rażąco
sprzeczne z hasłem "wychodźtwo dla wy-
chodźtwa" i z niedawną opinją ich o jego
zasługach niezgodne i nie mają w sobie
cienia szczerości i mieć nie mogą.

Dlaczego jednak te rażące umizgi, ten
nagły wylew uczuć dla "czerwonego" mi-
nistra, mają miejsce w danej chwili, to in-
na kwestja. 0 tem osobno pomówimy.

wb.

DWUSTRONNE ODDZIAŁYWANIE PRO-
MIENI RADJOTWÓRCZYCH

Siła, która cudownie leczy - a jednocześnie
zabija. Przynosi ulgę lub całkowite usunięcie cier-
pienia jednym, oddziaływając zgubnie na orga-
nizm drugich. Tymi drugimi są właśnie uczeni
badacze i lekarze, czyniący doświadczenia z pro-
mieniam! X i emanacjam| radjowemi.

Leczenie raka zapomocą promipnl radjo-
wych przyniosło w latach ostatnich tak pomyśl-
ne wyniki, iż to się zdaje upoważnigć do nadziej,
że tę. straszliwą chorobę nawet przy jej bardzo
posuniętym rozwoju będzie można usuwać'dzięki
takiej kuracji, (Dotychczas stosowano ją tylko
przy stadjum początkowem). A jednak lekarze
- mający do czynienia przez czas dłuższy z temi
emanacjami, padają częstokroć ofiarą pewnej
nieuleczalnej formy tegoż cierpienia. A zatem pro-
mienie .mdjowe niszczą 1 wywołują tę chorobą

w organiźmie. Sprzeczność tę tłumaczą specja-

liści objeśnieniem następującem :

Emanacje radjowe przy odpowiednio silnem

natężeniu wyjaławiają 1 niszczą komórki orge-

niczne, Przy skierowaniu ich działania na ko-

mórki chore otrzymuje się z tego powodu skutek

zbawienny. Przytem komórki świeżo powstałe

podlegają temu wpływowi latwiej i szybciej od

starszych i już dojrzałych cząstek orgańicznych.

Dlatego też medycyna stosowała dotychczas ku-

rację radjową wyłącznie w wypadkach początku

choroby, gdy komórki rakowate są jeszcze mło-

de. Do zniszczenia ich wystarcza wtedy takie

natężenie emanacyj, które nie przynosi szkody

dojczalszym tkankom zdrowym. Organizm pacjen

ta poddaje się działaniu promieni leczuiczych w

pewnych odstępach czasu, ściśle określonych. To

jest warunek konieczny, Z drugiej strony ciągły

kontakt z siłą emanacyj radjowych stesowanych

w dawkaćh małych, ale przez dłuższy czas wy-

wołuje wręćz przeciwne skutki, pobudza

żanie się komórek. Jeśli lekarz narażony na taki

kontakt nie zwróci uwag na pierwsze objawy

nienormalnej podnieconej czymności komórek,

następuje przebieg mnożenia się bezładnego, co

jest właśnie cechą rakowatości,

Grozi mu jeszcze inne niebezpieczeństwo,

tym razem pyźy stałym kontakcie o natężeniu

silnem. W tym wypadku działa moc niszcząca.

Było kilka takich przykładów, gdy lekarze nie

zachowywali ostrożności, mając stale do czynie-

nia z solami radjowemi. Nastąpiło zupełne wstrzy

manie tworzenia się ciałek krwistych, a co za

tem idzie, złośliwa anemia, która jest chorobą

śmiertelną.

Jeden z lekarsy paryskich, dr. Herlcourt za-

alarmownt opinję przedstawieniem faktu, 1% z

wyżej przytoczonych powodów szereg

ków nauki powiększa się w sposób zastraszają-

cy. Kładł również nacisk na konteczność wydo-

skonalenia systemu ostrożności, aby zapobiec

takiemu stanowi rzeczy. Na to odezwał się w o-

bronie radjumy jeden z fabrykantów soli redjo-

wych, dowodząc, Iż skutki zabójcze, o których

była mowa, musiały powstawać przy stosowaniu

promieni X albo jakiemó tworzywem radjo-sk-

tywnem odmiennem od właściwego radjum. . .

Sole radjowe, powiada obrońca nie wywo-

lują takich objawów, przynajmniej nie było jesz-

cze przykładu. Przytem sole radjowe zawarte są

zwykle w zapieczętowanych tubkach platyno-

wych i lekarzom gros! co najwyżej.lekkie opa-

rzenie, czego zresztą łatwo uniknąć. Słynni u-

czeni Dumenitroux i Demalauder, którzy kilka

miesięcy temu przypłacił swą gorliwość w służ-

bie nauki, Słynni doświadczenia nie z radjum

ale z pierwiastkiem thorium, a ten widocznie

działa na organizm ludzki w sposób Inpy 1 bes

porównania gwaltowniejszy.
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Dlaczego my, tu na wychodź

twie, nie możemy nareszcie -

dorosnąć? Nie do tego lub owe-

go, ale "poprostu - dorosnąć,

stać się psychicznie ludźmi doj-

rzalemi? Ten i tamten i może

nawet wielu z pomiędzy nas wy-

kazuje normalną dojrzałość w

swych stosunkach prywatnych

i zawodowych, ale gdy się scho-

dzimy dla omówienia jakich

wspólnych spraw lub celów na-

tychmiast pojawia się atmosfe- ,

ra - ogródków dziecięcych.

Pedagogja dzisiejsza zaleca

stosowanie czynników _zachęty

i pochwaly w kierowaniu mate-

mi dziećmi aby w ten sposób po

budzić je do rozwijania w sobie

dobrych skłonności. W miarę

jak dzieci się stają starsze i

zdolne do pewnego uświadomie-

nia sobie stosunku społecznego

do kolegów, koleżanek i wogóle

do całego otoczenia, pochwały

za każdy uczynek właściwy po-

jawiają się stopniowo coraz rza-

dziej, można już bowiem pole-

gać, że takie dziecko już posia-

bodziec w sobie sa-

mem, że już się w niem rozwi.

nęło poczucie odpowiedzialno-

ści, A gdy całkiem dorosną...

Czy jest go pomyślenia sytu-

acja, w którejby trzeba było

wychwalać każdego .człowieka

za to, iż nie morduje ani okrada

bliźnich, że zarabia na utrzyma

nie własne i swej rodziny, że wy

pełnia swe powinności jako mąż,

ojciec, syn, bręt i t. d. Postg-

powanie zgodne z prawem natu-

ralnem i społecznem i wykony-

wanie obowiązków /życiowyc

nie może być podkreślane jako

zasługa i nikomu byto nie przy-

szło do glowy. To tet i my, nie

uważamy się za bohaterów, gdy

nie wchodzimy w zatargi z prze-

pigami prawa pospolitego i pra-

cujemy zapobiegliwie by ope-

dzić potrzeby własne i swych

najbliższych. Pod tym wzglę-

dem sądzimy o rzeczach tak nor

malnie jak wszyscy inni.

" A więc po@ - inscenizacja o-

gródka freblowskiego, gdy dzia

łamy w sprawach również wła-

snych tylko że na szerszą skalę.

Dlaczego w takich razach musi-

my się wzajemnie okadzać po-

chwałami i skąd to przekonanie

dziwne, że w braku takiej zachę-

ty i uznania rzecz nie ruszyłaby

z miejsca, albo ruszona utknęła

zaraz w piasku? Owa funkcja

kadzenia zabiera czas i wytwa-

rza atmosferę niezdrową. Spra-

wa szkoły czy ochronki polskiej,

czytelni, lub teatru, lub jakiej
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innej placówki kulturalnej do-

tyczy przecież w równym stop-

niu, jako potrzeba i obowiązek |

narodowy Jana czy Piotra, An-

ny czy Heleny: z jakiej więc ra-

cji, o ile np. Jan powziął inicja-

tywę to musi śpiekać pochwały

Piotra, aby ge zachęcić do współ

działania. Dlaczego komitet o-

piekujący się jakąś placówką

narodową kłopotać się musi o

równomierne okadzanie Anny

i Heleny aby - się nie obraziły

i nie cofnęły swoich wpływów i

wspódziałania. Czy niema real.

niejszych trosk i żądań?

Przyzwycząłliśmy się do te-

go, że każde spełnienie

ku narodowego lub społecznego

powinno być hojnte ocukrzone

pochwałą publiczną, wydrukowa

ną w któremó z pism naszych z

podaniem imienia, nazwi i

stopnia doskonałości odnośnej

osoby. Wymagamy tego nawet

w dziedzinie tak zwanej,dobro-

czynności, czyli poprostu wza-

jemnej pomocy w niedoli, zapo-

minając, że przecież w tym za-

kresle obowiązuje wyraźny na-

każ Ewangelji: „Niechaj nie

wie lewica, co prawica daje".

Tembardziej nie powinna o tem,

wiadomość, czem się przyczyni.

ła ta lub owa jednostka do ulże-

nia niedostatku bliźniego, roz-

bnmiewa$ głosem trąby wśród

otoczenia.

Nie możemy się usprawiedli-

wiać, żeśmy te przyzwyczajenia

wynieśli z Kraju. Tam w Pol.

sce przez całe szeregi lat umie

liśmypracować społecznie nie

dla rozgłosu. I umieliśrpy da-

wać (ak, jak należy, więc poci.

chu. Warszawa, np. która jako

stolica była i jest miarodajna

dla sedu o różnych objawach

naszego życia, zawsze słynęła,

jak się to mówi, „z dobrego ser-

ca", Ale słynęło miasto, całość,

nie poszczególni ludzie. Pamig-

tamy przecież te długie Wolum-

ny składek na szpaltach pism,

ilekroć jaka potrzeba, czy nie»

dola zawołała o pomoc. Spisy

te bywały stale conajmniej -w

trzech czwartych - bezimien-

ne, Ofiarodawca podawał wła-

śnie to określenie: bezimiennie,

lub co najwyżej podpisywał po-

czątkowemi literami imieńia i

nazwiska, co się równało zupeł.

nemu' ., incognito" gdyż takich

„S. P." albo „M. Z", mogło być

w mięście tysiące? ©

A zatem co w nas wyrobiło tę

manię pochwał i ceremoniał u-

kłonów? J. M.P.

 

Z PRASY I

Wychodzący -w :Springfield,

Mass. „Wolny Przegląd" wypo-

wiada pogląd swój na sprawę

prohibicji:
Nie potrafi Ameryka raprowe-

dzić u siebio prokibicji rakazywa-

niem sprzedawania i używania, Za-
dużo zarobisję dostawcy na prze-
mycaniu i dostawianiu trunków,
by się tego popłatnego byznesu

wyrzekli. Zaś naród pić będzie tak
długo, jak dług omu będzie wzbro-
nionem plć. W naturze ludzkiej jest
jakiś odruch wolnościowy i co jestp
wsbronione & tembazdziej gdy
Jo to mu jest wsbronione niestu.
sno, tom silniej będzie się starał
znleść lub przynęjmniej ultyć to
mu „nleswolno".

I gdy bigos! 1 (nat. zwolennicy
„pomiohy" śpiewają bajki proble
biezjne, setki statków różnych roz
miarów i seroplanów, tysięce au-
tomoblli 1 zatrodnio-
nych jest codziennie przez mole»
cha butlogierskiego. A jak prpkl.
beja podnosi kulturę 1 moralność
Ameryki, możemy mieć pojęcie.
wdy osytając dzienniki, zapisywać
będziemy wypadki przekupstwa a
gentów rządowych, policji ! innych
obrońców prawa. Katdy te edro-
wo petrigeych ma prohibice pry.

moa, do obelécte 18 poprawki by.
toby dosyć tradne do obejścia, gdy
by nie wszechmocny dolar 1 nie

 

  

 

chęć: latwa ssybkiego sboge-
cenia się w rogach strótów pro-

wa.
kok e * U

Profesor Siemiradzki pisze w

bostońskim „Kurjerze Codzien-

nym": .
Awantury, jakie dzik wyprawia:

ją 10  sskołom/ amerykańskie!
ciemni -prawodawey -stanowi 1
ciemniejst of pich drobni polity.
kiersy, w końcu doprowa›
dzić naród do skasowania obecne
go systemu szkolnego.

Gdyby wszystkie -szkoły, cały
aparat nauczania w Stanach
dnoozonych zostawał pod wiedzą !
kontrolę federalnego ministórstwa

, nawiecenta publicznego, jak to ma

 "miejsce we wsbystkich, z wyjęte  

O PRASIE

" kiem Anglii, państwach Europy !
w Japonii, podobne rzeczy nie mo-
głyby się dziać. Ant kongres wiel.
kiego mocuretwa, ani prezydent,
ani żaden minister nie sdecydowa-
Niby się na prześladowanie nauki
gwoli tantas/i głupich _jakich
clemaych farmerów 1 wybieranych
przez nich członków iegielatur i
red szkolnych.

Nie od dziś już wskazują świe-
tlejel ludzie w Ameryce na tę ano-
malję, to podczas gdy pocztę, ar
mię 1 fotę kontroluje rząd con-
tralny unji, szkolnictwo fest na
Iasce byle jakich prostaków, któ-
rey nie mają o niem żadnego po-
Jeote a jednak roustraygaje 0 tom,
co wolno wykładać w szkołach a
co nie wolno 1 kto posiada kwa
ltikacje nauczycielskie, a kto nie.

Cnytelnióroe A. L. x Jersey: City,
N. J, - Pięniędze składane przez Po-
Iaków amerykańskich w polskich in.
stytucjach rządowych będą o Hle wie
my wypłacane wszystkim dopozyta»

 

rfusaom, togankcey 1 tym, którey a
potrzeby wfilady wycoti 1 na nich

strecili,
dokładne

je
Skoro będziemy miej!

auczegóły z Polski, natychmiast

ogłosimy. ,
2k 6+

Czytelnikowi ©. Z.x Nqwarku, N. J.
- „Nowy świst! fest na usługi dla
każdej narodowej organ'sącj| czy to
warzystwa lub klubu obywatelskiego,
oczywiście z wyłęczoniem ich celów

politycznych w stosunku go Polski
Trudno od nas wymagać, żebyśmy
Popiera! swoteh przeciwników poli.
tycenych, którsy nam wymyślają.

kok e

 

 

Czytelnikowi C. x. Nurshminto. -
Adwokat C. Darrow nlearka w Chi-
cago. Adresu jego nie mamy. Wył
starczy napisać na kopercie adres
Clarence w, Attorney, Chicago,

ul.
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stratow.

kojowych, jako najbardziej

Ponatlto regulamin zawiera

następująca kolejność:

2

4. Zarządy miejskie:

Podkszęślić należy, że w

Funkcjonarjusze górnej kolei

wChicago przystają na starą

skalę płacy
 

Na zgromadzeniu funkcjona-

rjuszy górnej kolel w Chicago,

w którem wzięło udział 2,500

pracowników, uchwalono przy-

jąc zeszłoroczną umowę w

sprawie skali wynagrodzenio-

wej. Urzędnicy unij motorma-

nów i konduktorów zostali upo-

ważnien! do podpisania starego

kontraktu, ustanawiającego wy-

nagrodzenie w wysokości 71

centów na godzinę dla dozor-

ców i 77 centów dla motorma-

nów. Robotnicy poprzednio żą-

dali podwyżki plęć centów na

godzinę. Ządanie to zostało od-

rzucone przez zarząd kolel gór-

nej. Urzędnicy unji nie spodzie.

wają się uzyskać dla swych

członków żadnej podwyżki w

tym roku i dlatego będą podo-

bno żądać pewnych zmian w

klasyfikowaniu funkcjonarjuszy.

Zmiany te są małego znaczenia

w porównaniu do żądania pig-

ciocentowej podwyżki.

Fabryka. materyj włosien-

nych w Media, Pa.

spłonęła

Onegdaj spłonęła w Media,

Pa., fabryka matery) włosien-

nych "Sacksyille Mills." Wy-

rządzone pożarem szkody wy-

noszą sto dwadzieścia pięć ty-

sięcy dolarów. R. H. Sacks,

główny właściciel  przędzalni,

oświądczył, że przed kilku dnia-

ml miał propozycję sprzedaży

fabryki, za którą ofiarowano mu

sto tysięcy dolarów. Propozy-

cję odrzucono: Fabryka nie by-

ła zaasekurowana.

Próbna egzaminacja imigran-

tów już się rózpoczęła

- za morzem

 

 

Eksperymentalne eg-

zaminowanie imigrantów , za

Anglii 1 Trlendji

granicą, rozpoczynające

obgcnio w Angji I Irlandi, mo-

że ewentualnie doprowadzić do

przyjęcia trwałego systemu Imi

gracji doborowej.

Taką jest opinja sekretarza

pracy Davisa, znajdującego się

obecnie w drodze do Europy dla

odbycia osbbistej inspekcji nad

funkcjonowaniem nowego pla-

nu w siedmiu konsulatach na

Wyspach Angielskich.

"Kontrolując wydawanie wir

Wik - "będziemy przyznawali

pierwszeństwo w kwotach prze-

 

Foreign Information Bureau
(BIURO INFORMACYJNE)

228 €. 14th Streat, New York, N. Y,
udziele

bezpłatne informacje

migdry, godzing 4 a 1 wieczorem
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JEDYNA TECHNICZNA szkOLA AUTOMOBILOWA

się na kzofeca, mechanika.
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BUDOWA TANICH MIESZKAN DLA ROBOTNIKOW |

I PRĄCOWNIKÓW UMYSŁOWYCH W POLSCE

Komisarjat do spraw kredytu budowlanego przy mi-
nisterstwie skarbu opracował w porozumieniu z minister
stwem robót publicznych i Bankiem Gospodarstwa Krajo-
wego regulamin dla komitetów rozbudowy miast i magi»

Z regulaminu tego wynika, że kredyty budowla:
ne, asygnowane przez rząd, winny być użyte przedewszy«
stkiem na budowę tanich mieszkań, jedno, dwu i trzy po-

potrzebnych.
Na budowę większych mieszkań, mogą być udzielane

kredyty w.granicach ustalonych dla mieszkań mniejszych.
wskazówki, dotyczące prze-

prowadzenia podziału kredytów, kontroli robót i kolej»
ności dysponowania kredytami budowlanemi wogóle.

Przy dysponowaniu kredytami, uwzględniana ma być

1. Kooperatywy, domy akademickie P instytucje,
budujące domy nie w celach dochodowych;

Osoby i przedsiębiorstwa prywatne, mające do-
my na wykończeniu i projektujące nowe domy:

4. Remont starych domów.
regulaminie specjalnynacisk

położono na uwzględnienie domów mieszkalnych dla ro-
botników i pracowników umysłowych.
 

dewszystkiem kobietom | dzie-
clom, mającym w Ameryce mę-
tów lub ojców, którzy mogą się
niemi zaopiekować. W drugiej
Alasie będą umieszczeni ofco-
wie i matki posiadające w Sta-
nich Zjednoczonych dzieci, mo-
SĄce się niemi zaopiekować,
Trzecia klasa będzie obejmowa-
ła wykwalifikowanych robotni- ,
ków, ostatnia zaś robotników
zwykłych, wśród nich 1 robotni«
ków rolnych." *

W zagłębiu miękkiego węgla
zanosi się na ogólny strajk

Pertraktacje pomiędzy przed-

ścicielami kopalń, znalazły się
Ww martwym pukcie. -Wynik
tych obrąd nie da się obecnie
przewidzieć. _W międzyczasie
przedstawiciele górników w za-
głębiu miękkiego węgla w West
Virginia planują ogólny strajk, ›
Przedstawiciel związku gornl-
czego w West Virginia Bitner
wysłał depesze do sekretarzy
Hoover'a i Davis'a, ofwiageza-
jąc, że wobec złamania umowy,
zawarte) w Jacksonville, Fla.,
przez właściciel! kopalń, zwią-
zek górniczy czuje się zmuszo-
nym przygótowywać do ogólne-
go strajku. Równocześnie wy.
słano depeszę do Rockefellera,
który fest zalnteresowany w
węglowych kompanjach w West
Virginia, gdzie wyrzucają rodzi-
ny górników z kompanfcznych
domów 1 posługują się inflow.

milicją |przeciw -strajkującym

depeszy, by Rockefeller użył

swego wpływu i przekonał wła-

ścicielt kopalń o konieczności

dotrzymania zawartej umowy,
ONE

Pamiętajcie o Komitecie Im,
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(Ciąg dalecy).
- Słusznie rzekł! - potwierdził je-

neral Doenhoff.
Teraz zaś począł mówić prymas:
- Jedyną nadzieję - wołał z ogniem

- utrzymania tej Rzeczypospolitej, mamy
w sławie, bogactwach i sile najpoteznie]
szego dziś monarchy! W opiece tej arcy
chrześcijańskiego |majestatu -pokładany
bezpiecznie całą nadzieję obrony sławne:
go królestwa naszego! On da nam pomoc
przeciw ottomańskiej potędze, a król z naj
dostojniejszego francuskiego domu, wale-
cznością swą i mądrością nietylko nas 0-
słoni, lecz wydźwignie z nędzy klęsk do-
mowych. On powróci do kwitnącego sta-
nu wspaniałość i jedność Rzeczypospolitej,
on rządy mądrymi ustali wzajemną ufność
pomiędzy obywatelami, on utrzyma prawa,
przywileje i swobody nasze, odzyska to,
cośmyutracili i zapewni pokój powszech-
ny!
° Wszyscy słuchali z natężeniem ogni

stych słów prymasa, jeden tylko podskarbi
Morstin, siedząc w kącie sali, od początku
ładnego w dyskusji nie brał udziału, lecz
uśmiechał się złośliwie, a wreszcie szepnął:

- Skąd on to wie wszystko, co tam:
ten sprawić ma?

Ale tych słów nie dostyszał nikt, wszy-
Bey zaś przytwierdzali słowom prymasa,
który dźwignął się z krzesła i prostując po-
chyloną swą, zgrzybiałą postać, wołał

ze wzruszenia głosem: .
- Tedy przyrzekamy wszyscy mani:

Test taki spisać i wnieść, któryby przed ca-
Tym światem wykazując niegodziwość rzą:
dów obecnych, świadczył o niewinności
zamysłów naszych, skierowanych ku zba-
wieniu ojczyzny. .

- Przyrzekamy!... - wołano. -_
- Wimię. Boga w Trójcy świętej Je-

dynego - coraz uroczyściej mówił Praź-
mowski - przysięgamy związać się nie-
starganymi węzły, iżby niedołęstwo, które
nas zewsząd krępuje, otrząsnąć, a porgni

słów Ekklezjasty: Vae tibi Terra, cujus

Rex puer est... do tego dążyć, choćby zgi.

nąć przyszło, aby na przesławnym Jagiel-

Jonów tronie zasiadł dzielny, wybrany ser-

cem i mądrością narodu, książę... .

Umilkł prymas i wyiskrzonem okiem

patrzył na zgromadzonych, jakby domaga:

jąc się aprobaty. .

A w zgromadzeniu stała się cisza, po-

tem szmer głuchy, jak wtedy, gdy W chmur

nem powietrzu waha się jeszcze burza,

wreszcie liczne zagrzmiały głosy.

- Tak, preysiegamyl..
Prymas usiadł, a raczej upadł na krze-

sło, gwałtownie wzburzony. Przez długi

moment mówić nie mógł, dyszał jeno cięż-

ko, lecz potem zwrócił się żywo ku Sobie-

skiemu.
- Od waszmości teraz zależy wszyst-

ko... Rozkazy wydaj...
Hetman koronny wstał. Rzekł krót

ko do Doenhoffa:
- Mości jenerale, obsadzisz waść za-

mek... Bronić się tam nie będzie nikt...

przeto bez rozlewu krwi... Od tego momen-

tu zamku nikomu opuszczać nie będzie

wolno... N
~ _/Nikomu! - powtófzył z naciskiem.

Zwrócił się do Sieniawskiego, i tymże

samym tonem, krótkim, rozkazującym:
- Mości chorąży koronny! - rze

- waćpan zaniesiesz rozkaz mój jenerało

wi artylerji Kątskiemu i wraz z nim dra-

gonami moimi obsadzisz cekauz. Arsenał

Rzeczypospolitej zabezpieczyć trzeba...

Sieniawski i Doenhoff ruszyli się na-

tychmiast z miejsc swoich, gdy powstał je-

szcze opat Paulmiers, uśmiechnięty, pro-

mieniejący, i wyciągając ramiona do góry,

zawołał: -* -7

- Gloria in excelsis Deo! .

'A na to prymas znowu obudził się z

martwoty, dźwignął się i rzekł:

- Mości panowie! Wielce wysoki

książę Karol Orleafiski, Duk Longeyilijski,

przyszły król nasz, niech tyj.

- Vivat! - Bowtórzyli wszyscy.
Lecz w tymże momencie, gwałtowny

ruch wszczął się u podwoi. Te znagła się

dtwarły i wpadł do sali rycerzyk młody.

Ubiór miał na sobie zszargany i zmięty,

twarz ogorzałą, a chociaż młodą, znużoną
1 jakby zalęknioną.

Posłyszawszy okrzyk: vivat! - żach

nał się i szukał niespokojnemi oczyma o-

pata. ,
Ten zaś rzucił się ku niemu z okrzy-

kiem: .
- Kawaler de Książę Karol.

 

 

Nie skończył, bo przybyły ostatniego
tchnienia ze zdyszanej piersi dobywając,
przerwał głucho:

- Zginął...
Padł gromi nastała cisza osłupienia...

Oczy wszystkich obecnych, szeroko otwar-
te, lęku pełne, utkwiły w twarz przybyłe
go, który milczał dysząc. A wreszcie rzekł:

- Bez tchu lecę z Gdańska... Tam na-
deszły pierwsze wieści... Stało się to przed
dwoma tygodniami, przy przejściu Re-
nu... pod Tolhuys...

- Wieści pewne? - spytał szeptem
opat Paulmiers, który drżał cały, jalp w
zimnicy, a blady był jak trup.

- Nie mogłem sprawdzić... - odparł
kawaler de Cleves. - Ale szczegóły są...
Walczono w wodzie, walczono zwycięsko.

 

Opór ustał... droga stała otworem!...
wtem książę de Longueville rzuca się na
holenderską piechotę.... Bij! zabij! - woła.
- Bohater!... - wykrzyknął Paul.

miers.
- Szaleniec! - rzekł Sobieski.
- I cóż? i cóż?... - pytano.
- Spieszy za nim książę Kondeusz -

kończył kawaler de Cleves - chcąc go za-
pewne powstrzymać... Lecz wtem padają
strzały... Pierwszy strzelił książę Karol...
Odpowiedzieli Holendrzy z muszkietów...
Książę na miejscu padł, bez życia... Szatań-
Ska kula przeszyła mu serce...
- A książę Kondeusz? - spytał drżą-

cy ze wzruszenia Paulmiers.
- Ranny w nogę... .
- Po raz pierwszy w życiu!... - za-

wołał opat z rozpaczą. "
Usiedi wszyscy, ale nikt nie zabierał

już głosu. Po długiej chwili ponure mil.
czenie przerwał znów Paulmiers.
- Lecz nie ręczysz waćpan - rzekł

do kawalera de Cleves - że ta wiadomość
pewna?...
- Za to nie ręczę... - ogwrłnpyla;

ny - kupcy gdańscy otrzymali ją pierwsi
swoją pocztą... Na sprawdzenie dłuższego
potrzebaby czasu... Zdawało misię, iż bądź
co bądź należy bezzwłocznie zawiadomić,
więc leciałem co tchu... Tak dokładne szcze
góły każą bowiem przypuszczać...
, - Wszystko może być mylne! - ży-
wo przerwał opat, rad uchwycić się choć
słabej nadziei. - Już się tak nieraz zdarza-
ło... Wracaj waćpan natychmiast napowrót,
jedź choćby na sam plac boju i
ną przynieś nam wieść... To wszystko mo-
że być plotkarstwo...
- W każdym jednak ,razie - rzekł

Sobieski - my już teraz nic stanowczego
przed sprawdzeniem przedsiębrać nie po-
winniśmy, abyśmy większego nie ściągnę-
li nieszczęścia... Obsadzenie zamku należy
powstrzymać.

Prymas podniósł głowę i potwierdził:
- Tak... odwołać!... Ale o tem wszyst-

kiem, aż do stwierdzenia strasznej wieści,
niech będzie milczenie... Dziełać nie prze-
staniem... Wydamy manifest!... ->

Hetman skinieniem głowy «dał znak
Doenhoffowi, aby pozostał; do Sieniaw-
skiego zaś rzekł:

Arsenał w każdym razie zająć trze-
ba. Łuski nawet warty nie ma. Wymaga
tego bezpieczeństwo publiczne... Kto wie,
co jutro wyniknąć może?...

To pytanie okrutne: co jutro przynie-
sie, na które nikt odpowiedzi nie miał, wy-
rylo sig na obliczach wszystkich bladością
przestrachu. Wobec zerwania sejmu, we-
wnętrznych niesnasek, powszechnego wzbu
rzenia, grożącej wojny i braku wszelkiej
obrony, to jutro mogło wstać krwawe i za-
kończyć się pogromem...

Milczący, zgnębiony, pierwszy dźwig:
nat sig prymas. --Nie chciał pomocy i szedł
sam ku drzwiom, krokiem chwiejnym, bar-
dzo wolno. .

Patrząc na tę zgrzybiałą, . skurczoną
postać, którą jeszcze przed momentem o-
gień zapału żywo poruszał, szepnął woje-
woda Potocki do Lubomirskiego:

Niedługo mu już... Zda się, jakby
śmierć za nim szła...
 

Na środku sali zatrzymał się Prazmo- |:
wski; zwrócił się ku idącym za nim i rzekł:

. - Żegnajcie, mości panowie, żegnaj-
ciel... Bóg sam snadź nie chciał...

Poszedł dalej, szepcąc:
_ Palec Boży... Digitus Deil...
I tak się zatoczył, że byłby upadł, gdy-

by hetman koronny nie był podbiegł i pod
ramię go nie pochwycił.

- (Ciąg dalszy, następi), *,

 

 

 

 

Najmodniejszym obecnie kapeluszem w Paryżu jest imitacja
hełmu lotników francuskich, Nowa moda zdołała już zawitać do
Stanów Zjednoczonych. Na powyższej ryclnie widzimy pannę
Marjorie Oclrichs, która w takim kapelusiku przybyła nieda.
wno z Francji do Ameryki, na pokładzie okrętu Majestic

Kradzież Kompanii Marszowej

 

(Dokończenie.)- Aba, rozumiem.- I dopiero ten dezerter, cośniecoś nam powiedział.- No co dobrego?- Nie dużo, bo zaraz po pierwszych zeznaniach uciekł nam zaresztu i skrył się gdzieś w gó-rach.Ale zawsze coś powiedział?- Rozumie się. Widział, 1%już w Nowym T. jak tylko po.ciąg ruszył,  jacyć ,legjoni"wskoczyli z drugiej strony dopociągu i wciągnęli za sobą worki, za jakie pół godziny, porucz-nik co prowadził kompanię po-czął obchodzić wszystkie swojetrzy wagony i pytać.- Chłopcy! Ghcecie do legjonów!- Chcemy panie poruczniku!- Bo 1 co mieli powiedzieć, jakto byli sami głupi górale. - Takporucznik porozdawał pomiędzynich legjońskie czapki i guzikico były w tych samych worachnaszykowane i cała kompanja wmig się przemundurowała.- No i co dalej?- W Tarnowie odczepili swo-je trzy wagony. Pociąg Nr. 13poszedł do Krakowa, a oni poma-szerowali w przeciwną strong.O i wszystko.- Ale skąd do mnie ta spra-wat- Albo ja wiem? Kiryło mó-wi, że nikt inny, tylko pan do-starczył im czapek 1 dokumen-tów.-- Ach, tak? -No to w porządku. Jak wrócę do Z. to się zKiryłą porachuję solidnie,- Bo i ja tak myślę.Sprawa jednak powrotu do Z.nie byla tik łatwą, bo co do tych  

dokumentów, to nie tylko Kiry-ło, ale i A. D. K. wreszcie i sam
Wywiór bylłi tego 5317930 zda-
nia:

”Ze względu na to właśnie, Wy
wiór postanowił za wszelką ce-
ne uniknąć wizyty w A. 0. K.
Gdy dojechali do Cieszyna,

Wywiór sam zameldowal sig w
dowództwie dworca i powiókt
się w stronę miasta, a za nim w
przyzwoitej odległości maszero-
wał dobrze jeszcze śliwowicą
zamroczony: „zugstuchrer".
Wywiór znał Cieszyn dosko-

nale i umyślnie zboczył w jakąś
ulicę by zyskać na czasie,

Akuratnie przechodził koło
polskiego „Domu Narodawego",
gdy w tem z za węgła wynurzył
się jakiś oficer austrjacki, Wy-
wiór mimowoli spojrzał mu w
twarz i zawołał z radości.
- Staszek!
- Andrzej! Co ty tu robisz?!
Dwaj jeszcze z przed roku

szkolni koledzy i przyjaciele, po-
znali się od:-av i uściskali ser-
decznie.

Stanisław RJ hrabia i bogacz,
zaskoczony wojną w Wiedniu.
nie nie wiedząc o Legjonach-
wstąpił do korp@su automobilo-
wego i wkrótce dzięki tytułowi
i stosunkom otrzymawszy sto-
pień oficerski, dostał się do szta-
bu głównodowodzącego c. k. ar-
›mją, w charakterze kurjera.

Dowiedziawszy slg o tem, Wy-
wiór momentalnie uknuł plan
działania.
- Słuchaj, Stachu, masz tro

chę czasu i wolne auto?
- Akuratnie dziś jestem wole

ny.
- Móżesz mi zrobić wielką

przysługę.  

- A o co ci dhodzi?
- Widzisz mam bardzo pilną

sprawę i meldunki do mojej Bry
gady, która stoi w Kętach, tym-
czasem pociąg zwiał mi z przed
nosa. Gdybyś mię odwiózł au-
tem, byłbym ci niezmiernie o-
bowiązanym.
- Ależ z przyjemnością -

tylko trzeba by to jakoś urzą-
dzić.
- Rozumiem, Nie chciałbyś,

abym publicznie i na oczach tych
austryjców wsiadał?

Niestety, tak. Bo widzisz tuż
stol A. 0. K. i legjonistéw nie
bardzo tu lubid.
- Doskonale. Zatem ty idź w

swoją drogę i za pół godziny spo
tkamy się na moście nad Olszą.
To już jest pozą miastem i pies
kulawy nas nie zobaczy.
- Zrobione.
Rozumie się, że przez cały czas

tej rozmowy, pan ,cugsfuehrer"
stał w przyzwoitej odległości, do
statecznie onieśmielony mundu-
rem sztabowego oficera.
Zaledwo hr. R. znikł za za-

krętem, a Wywiór już był przy
samym zugsfuchrerze i z naj-
słodszą miną zagadał doń.
- Wie pan co, panie wach-

mistrzu? Do południa mamy je-
szcze dość czasu, Mamy pod no-
sem polski zajazd.  Możebyśmy

wstąpili na jakieś skromne śnia

danko?
- Czemu nie? Można.
W kwadrans później Wywiór

pod naturalnym pozorem wy

szedł na podwórko, a z

ka na ulicę, zostawiwszy

fuchrera w boskiej

-

drzemce

przy bufecie.
A w kilka godzin później, do-

jeżdzając już krytym autem do

Kęt opowiedział hr. R. właściwy
powód wyjazdu z Cieszyna,

Rozumie się, że obowiązkową
tajemnicę zapiki w (knajpie w

Kętach.
Jak długo zugstuchrer czekał

w Domu Narodowym na podpo-
rucznika Wywióra, nie Howle
działem się nigdy.
Wiem tylko, że tak, jak kie-.

dyś kompanja, tak tym razem
podporucznik -Wywlór znikł w
kadrach 1-ej Brygady jak ka-
mień w wodzie 1 żadne depesze i
dochodzenia już go nie wykryły.

„eee

H U M 0 R

Znawca

Panienka w grze na skrzyp-
cach zrobiła znaczne postępy...
Już nasz piesek znacznie mniej
wyje, jak panienka gra.

Odjazd Cioci

Ciocia Pulkerju wyjeżdza,
Na dworcu żegna ją rodzina z
Kaziem włącznie.
Mama posyła jej ostatnie bło-

gostawiefistwo:
- Niech Cię Pan Bóg prowa-

dzi Pulkercio!
Kazio przerywa: .
-Mamusiu czy Pan Bóg jeź-

dzi III klasą.

W nowem mieszkaniu

Matka: - Dla Boga! tu są
znowu pluskwy! Tam po twojem
łóżeczku łazi jedna! -

Synek: - Mamo, to zdaje ml
się stara znajoma... ja myślę, że
ona przyszła tu z nami.
  

 

- -Na, m właściwie pod pokładem okrętu „Amerigan Farmer" przywieziono do Stanów Zjednoczo-
* nych słonia do szkoły pogromezej Ellisa S. Joseph's, W ten jedyny i oryginalny sposób słoń sta-
ow ziem! amerykańskiej. Słoń jęczał, a. sznurysięprętyty,gdyten,olbrzymegość opuszczał okręt

»

 

R(LŻ_NE
%ONA NIE MOZE RZADZICZAROBKIEM MĘŻA 
Angielski autor doktór CecilWebb Johnson naraził się na wieczną nienawiść ze strony plci plknej wydaniem swej książkitytułem „Zdrowie i szczęście ko-biety". Zdania wygłoszone przeztego autora z pewnością nie po-dobają się większej części żon,

.:]; zyskały poklask i uznanie mą
w.

„Zbyt wielu mężów pozwala
łonom na rządzenie dochodami,
uzyskanymi przez mężów wyłą-
cznie," pisze w swej książce dok
tor Johnson. „Rozporządzanie
pieniędzmi należy do osoby, któ-
ra te pieniądze zarobiła. Kobie-
ty, nie potrzebując pracować na
pieniądze, nie mogą ocenić ich
prawdziwej wartości, 's przytem
kobieta, wydająca pieniądze nie
arobione przez siebie, nie kieru

ge się nigdy oszczędnością. Wy
chodząca zamąż dla pozyskania
przyzwoitego utrzymania delew
czyna, uważa męża za żyjącą
książeczkę czekową, 1 sądzi, że
nawet najwyższa cena nie jest,
za wysoką za niepodzielne 1 nio
zaprzeczone prawo posiadania
jej wdzięków. Według praw
wielkiego związku kobiet, ceną
posiadania jest małżeństwo".

Oprócz wyżej wymienionych,
doktór Johnson ma jeszcze inne
zapatrywania, jakie z pewności
nie postawią go dobrze w
kobiet. Oto powiada, że żadna
kobieta nie powinna nawet dot.
knąć napojów alkoholicznych za
nim dojdzie do dwudziestego
piątego roku życia, oraz wystę-
puje przeciw paleniu _paplero-
sów przez kobiety i gani tańce
podczas kolacji.
 

PRZY ZAJĘCIACH GOSPO-
DARSKICH
 

Wobecnym sezonie bardzo mo
dnem jest zajmowanie się kuch-
nią i -gospodarstwem _wogóle,
Rzecz prosta, że tego w żadnym
wypadku nie można robić w zwy
ktej sukience, a trzeba koniecs-
nie mieć strój specjalny.

Na ostatnim pokazie mód w
Paryżu ogólne uznanie wzbudzi-
Aa „kuchenna" sukienka, któ-
rej łatwość uszycia i tantość ma
terjału zapewnia powodzenie.

Sukienka taką szyje się z ce-
raty co jest ogromnie praktycz-
ne. {06,1 jest b. prosty - bes
rękawów 1 główną elegancją jej
stanowi kolor. Ładnie wygląda"
kolor błękitny, jeśli ktoś ma na
czynie kuchenne miedziane, od-
bija bowiem dobrze od mfedzi -
oczywiście, że przy naczyniach
niebieskich -emaljowanych, ko-
lor ten wogóle tracl i nie należy
go używać,

Praktyczność tej sukienki po-
lega na tem, że jest zawsze czy«
sta, nic bowiem _łatwiejszego,
jak obmycle jej gąbką zwilżoną
w wodzie, do której należy dodać
parę kropel amonjaku, a dla
stłumienia przykrego zapachu,
:::” dolać trochę jakichó per.

Do sukienki nieodzowny jest
czepeczek ceratowy, klbo lepiej
gumowy w jakimś kontrasto-
na], lub ty?usamym co suknia
olorze. -- ywiście gumowe

rękawiczki! i pantofelki.
 

, -_ POZWOLMY PLAKAG
% _ KOBIETOM
 

DlA-mego kobiety rzadziej. za
padają na choroby zakaźne od
mężczyzn?

Na to pytanie odpowiada zna-
minim duński dr. Linbal -
albowiem częściej płaczą, nik
mężczyźni, T

Płacz, zwykły objaw żalu, czy
też innych wzruszeń, jest dobro<
czyńcą płei. słabej.

-Nietylko bowiem kruszy mę-
2:59 siem i czyni je powolnemi

laniom kobiecym, ale powodu
je upływ łez. " .
Łza zaś kryje w sobie śmier.

cionośne jady dla -wszystkich
bakterji powodujących choroby,

Łza jednak musi być świeża,
zakonserwowana w naczyniu +
użyta przeciw bakterjom, trac
swą trucieielską moc.

Wniosek z tego oczywisty:
Nie brońmy płakać kobietom.
Im więcej wyleją łez, tem będą
zdrowsze.

Dr. Linbal jest znanym bak.
terfologlem 1 kwestją „zdrowot»

 
ności" łzy zajmuje się od lat kil-

   

  

  



 

„ki z kawą, poczem to on zacho-

 

16 STRONICA

List z Czecho-Słowacji

”;;—dalszy ze str. 1-ej.) -

Na niebywałą prowokację pozwolił sobie tutaj przedstawiciel
stolicy rzymskiej, nunejuez Marmagg! z okazji święta narodowe-
go czeskiego Jana Husa, które tego roku dnia 6-go b. m. obcho-
dzono szczególnie uroczyście w całych Czechach, W chwil bo-
whem, kiedy większość narodu czeskiego święciła pamiątkę spale-
nia na stosie wielkiego swego wolnomyśliciela | głosiciela wolnoś<-
ot religtinej i narodowej, nuncjusz
ohwko obchodzeniu święta "kacerz
Rzymu

Gasety kierykalne przyniosły
następujące doniesienie: "Ze względu na głośne manifestacje anty-
katolickie, które zorganizowane były w pamiątkowy dzień Mistrza
Jana Husa a nad któremi przyjął protektorat sam prezydent repu-
bIiki T. G. Masaryk, Stolica Święta na znak protestu przeciwko
takiej obeldze, wyrządzonej jej i wszystkim katolikom czecho-sło-
wackim, nakazała nunejoszowi papieskjemu monsignorowi Mar-
maggl'emu, aby w dniu tym opuśc# Pragę." ›

Nuncjusz papieski faktycznie w dniu tym z Pragi wyjechał
Wieść ta i motywy oburzyły nadzwyczaj całą opinję publiczną

Cała prasa tutejsza - z wyjątkiem zlerykalnej
- piętnuje w ostry sposób podobne postępowanie stolicy rzym-
skiej i nuncjusza samego i czyn ten uważa za obrazę
narodu przez rozzuchwalony papizm. Prowokacyjne opuszczenie

jest dalszym policzkiem w twarz,
w zamian za pozwolenie na zbytnie rozpanoszenie się agitacji kle-

Ozecho-Słowacji.

Pragi w dniu uroczystości Hus?)

rykalnej

wokacji

państwa. Chociaż należy to do

teraźniejszy tego już chyba nie uskuteczni

aż po wyborach?

Pamiętnym jest jeszcze zuchwały list pasterski bisku-

pów słowackich, w którym zakazuje kier należenia do innych or-

ganizacji jak nie-klerykalnych. Sposób, w jaki wówczas aferę tę

załatwiono, dodał kierykałom tutejszym odwagi do dalszych pro-

Demonstracja nuncjusza przeciwko świętu państwowe-

mu czeskiemu powinna Już raz nareszcie otworzyć oczy na coraz

bardziej rozzuchwalający się klerykalizm i przyśpieszyć uskutecz-

nienie od dawna już u nas głoszonego hasła rozłąki kościoła od

papieski na znak protestu prze-

opuścił Pragę i odjechał do

 

natychmiast wformie oficjalnej

programu obecnej kalicji, sejm

Może więc przyszły,
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Gwoli zabawienia pana gubernatora Silzera ze stanuNewJersey,
bawiącego obecnie z gośćmi w Sen Girt, N. J., żołnierze erased!

walkę, dajge gubern

  

i rze-

czywistej

 

W ŁĄCZNOŚCI SIŁA - SPRAWA GODNA

POPARCIA

W ostatnich cząsach, pewne

jednostki polskie, mieszkające w

Wielkim New Yorku, a które od

szeregu lat pracowałyi pracują

na polu kinematograficznem w

wytwórniach amerykańskich, --

 
 

 

 

Echa z Osad Polskich w Ameryce

 
 

  

ROCHESTER, N. Y.

Brzydkie sprawki samozwań-

czego polskiego ary-

stokraty

Liczący43 lata Feliks

kiewicz, który rości prawa do na-

leżenia do polskiej arystokraty-

eznej rodziny. został zaareszlo-

wany wskutek skargi żony, któ-

ta oskarża go o zamach na jej

życie i o przywłaszczenie jej pie-

między w sumie 81700.

-

Według

słówżony życie „arystokraty" by

ło pasmem intryg i uroszczeń.

Skończył on uniwersytet w Wie-

dniu i był chemikiem. Żona ze-

znała, że dawał jej kawą. po wy-

piciu której była bardzo chora.

Razu pewnego, zamieniła

rowal. Ostatniej nocy zakradał

się do jej pokoju z młotkiem w

ręku. Przestraszona, zawozwała

wtedy policję.

Po krótkiej znajomości i zarę-

czynach, małżeństwo przybyło do

Rochester z New Yorku. „Arysto-

krata" skłonił ją do sprzedania

restauracji, którą posiadała, po-

kazując jej fałszywy telegram od

pewnej firmy w Rochester, która

ofiarowała mu posadę. Pode}-

rzenia jej się zaczęły, gdy zwró-

cono jej czek, na 87000 wystawio-

ny na bank w New Yorku, ponie-

wat zachodzi wątpliwość tożsa-

mości jej podpisu. Oskarża ona

męża o sfałszowaniu jej podpisu

na tym czeku, a również o przy

właszczenie $1000 z jej pieniędzy

uzyskanych ze sprzedaży domu,

do której ją skłonił.

DETROIT, MICH.

Popełnił samobójstwo przy

 

 

 » pomocy gazu

. Policja hamtramioka zawezwa-

ną została do domu pn. 11819

Fleming ul., gdzie znalazła Pa-

wła Bierzykiłę, lokatora tego do-

mu, bez życia Jak sig okazglo,

Bierzykuh popełnił samobój-

o, odkręciwszy wszystkie kur

luu placu gazowego.

- Samobójca był przez ostatnie

trzy miesiące chory i "lekarze po-

dobno nie robili mu nadziei wy-

zdrowienta.

-

Beznadziejny stan

zdrowia przeto popchnął prawdo-

podobnie Bierzykułę do tego rpr-

paczłkwego kroku. »

Przed popełnieniem samobój-

stwa. Bierzykuła zostawił

kę dla swego kolegi, Jakóba Gu-

zóku. także lokatora tego samego

domu. gdyż obaj zajmowali je-

den pokój, z poleceniem, by tenże

skolektował wszystkie pieniądze.

jakie Bierzykuła rozpożyczył w

swoimczasie różnym swoim zna-

Jomym

 Policja przewiozła -Bierzykułę

do szpitaln Grace, ale tam skon-

statowano Już tylko śmierć samo-

Wier

BUFFALO, N. Y.

Młodociany skrzypek utracił

rękę podczaslekxplozii

Czternastoletni Czesław Dubiel
i pn. 256 Sobieski ul. stracił le-
wą rękę i dwa palce u prawej rę-
ki. Chłopiec dostał silny wybu-
chowy materjał i mając takowy
w lewej ręce, w prawej trzymał
szpilkę. którą dotknął do wybu-
chowego materjału, powodując
eksplozję. Chłopca zabrano do
szpitala Emergency, gdzie leka-
rze amputowali mu lewą rękę, aż
do dłoni i zarówno dwa palce na
prawej ręce.
Marta Kuklewiez lat 30 z pn.

262 Sobieski ul., ktéra przecho-
dziła tamtedy w chwili gdy eks-
płozja nastąpiła, została przez wy
buchający „cap" uderzona w le-
wą rękę i otrzymała lekkie pora-
nienia.
Detektywi .sterfanci Quigley,

Donney i Kenney poszukują pe-
wnego chłopca w tej dzielnicy,
który (miał w posiadaniu: ów
„cap" do nakładania prochu. Do-
tychczas policji udało się odna-
leźć 16 kawałków wybuchowego
materjału.
Detektywi twierdzą, że chłopiec

w którego mieszkaniu znaleziono
ów materjał wybuchowy, ulotnił
się po eksplozji. Posłał on Du-
biela do jego domu po owe „.caps"
i Dubiel zabrał aż pięć z domu.
Gdy jeden trącił szpilką. małpi.
ła eksplozja
Proch i owe" „caps" _zostały

skradzione _z Kamieniołómów
przy Kensington ul. Są one U-
żywane do rozbijania kamieni.
Matka chłopca jest wdową. Cze:

sław Dubiel brał lekcje na skrzyp
cach już od pięciu lat i miał do:
bre wyszkolenie. Popisywał się

 grą na'skrzypcach przy różnych

okazjach w szkole i w kościele.
Przez stratę lewej ręki i dwóch
palców u prawej ręki, stał się ka-
leką i więcej razy na skrzypcach
grać nie będzie.

PITTSBURGH PA.

 

Gdzie dwoch sigbqe, tam...
trzeci bierze siekierą w teb

 

w dwili gdy chciał zapobiedz
bójce, jaku wybuchła pomiędzy
ojcem i synem w mieszkaniu pn.
2830 Mulberry Way, Andrzej
ticki, lat 40, zamieszkały po. my»
Mulberry Way, został uderzony
wgłowę siekierą przez jednego z
nich. Siericki postanowił o wła-
snych siłach udać się do swego
mieszkania i mif@o nawotywań
domownikóww mieszkaniu gdzie
się bójka odbyła, opuścił miesz
kanie. Kilka godzin później zo-
stal on zatreyipany przez poli-
cjanta przy Penn Ave. i 28th St,
który na widok krwi począł Sie.
ziekiego wypytywać, a widząc, że
słabnie on coraz prędzej, zawe-
zwał patrolkę. która odstawiła
Sierickiego do West Penn szpita-
la. Po opatrzeniu ran lekarze
oświadczyli, że stan Sierickiego

nie jest grożny.
Kierując się zeznaniem Sieric-

kiego, policja przybyła do mie-

szkania pn. 2830 Mulberry Way,

i aresztowała Antoniego Jaroń-

skiego, lat 18, osadzając oby

dwóch na stacji policyjnej przy
Penn Ave. Obaj zeznali. że Sie-

ricki zostat pokaleczony w. chwi-

li, gdy chciał zapobiedz walce na

pięści pomiędzy synem a ojcem.

których zna od kilku lat

  

  

Pamiętajcie o Fukduszu im.

Józefa Piłsudskiego!  

.

postanowiły poświęcić się wy-
łącznie robocie mającej na ce-
lu stworzenie Polskiego Preemy-
słu Filmowego w Ameryce.
Zorganizowano więc bezwied»

nie kilka kompanji kinematogra
fcznych, które z mniejszymilub
większymi zyskami funkcjono-
wały z

Ostatnio powstała nowa wy-
twórnia kinowa p. f. Pola Film
Co., Inc., której założycielem
jest znany kolekcjonarjusz pa-
miątek narodowych, Dr. Ale-
ksander Kahanowicz.
Wytwórnia ta mieści sig pnr.

7 Ave, w New Yorku,
Suite 603 (szóste piętro).

Przedstawiciele innych wy-
twórni, dowiedziawszy się o czy-
nie dr. Kahanowicza. przybyli
do niego i po dłuższej konferen-
cn prfiszll do przekonania, że

chce robić dobrą robotę
dh; Polski, to tylko przez współ.
ną i 7godną pracę.

I stało się.
Pan M. F. Broda, utters.“ fil-

mowy, kierownik wytwórni „A-
nimated Pictures", wyrabiający
obrazy dla Pathe, Fox'a, Lasky
i innych wytwórni, oraz kierow-
nicy z „Filmopol Productions".
połączyli się z. „Pola Filmem",
tworząc tym sposabem jedyną,
ale za to potężną polską wytwór
nię kinematograficzną w Ame-
tyce.

„Pola Film" ma zamiar zająć
się -eksportem amerykańskich
filmów do Polski i odwrotnie, a
także będzie uwieczniać na fil-
mie wszelkie dorobki kultury i
szjuki polskiej w Ameryce.

Dokonywane będa także zdję«

cin z zabaw, pikników, obcho-

dów narodowych itp. Za. zdjęcia

podobne „Pola Film" żadnej o-

płaty pobierać nie będzie.

Obecnie potrzeba tylko pomo-

cy Polonii amerykańskiej, a mia

nowicie, aby ta z chęcią i zaufa-

niem, odnosiła się do tej nowej

placówki kulturalno oświatowej,

a pewnem jest, iż „Pola Film"

stanie się z czasem wytwórnią

kinematograficzną tak potężną,

że obce nam żywioły będą mu-

siały przed jej produkcjami, po-

chylić z szacunkiem swe czoł.
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Niemcy zaproszone do między-

narodowej izby handlowej

BERLIN. - Podanto rządu niemiec
kiego przedlotona ' międzynarodowej
Izbie handlowej z prośbą o przyjęcie
Niemiec w poczót jej członków zosta.
ła przychylnie zalatwiona.

 

 

Modnymi są teraz wszelkie konkuny piękności, Tytuł najpiękniejszej
cielco miasta Boston Widzimy ją

otrzymały: też zaszczytne wzmianki
stanach przyznany

_ panienki

 

x

panienki we wachodnich
na pierwszym planie. Inne +

 

 

ZA DARMO!

wynajmiemy pozostałe skrzyn-

ki pocztowe do otrzymania li-

stów jak i również skrzynki

(schówki) do przechowania rze-

czy wartościowych i dokumen-
tów.

Wszyscy, którzy chcą skorzy-
stać z tej niezwykłej okazyji,
powinni o tem nas zawiadomić
do końca sierpnia.
BEZPŁATNĄ TĄ USŁUGĘ

robimy wyjątkowo z okazji świę
ta jakiego obchodzimy z powodu
27-letniego istnienia naszej fir.

my.
Spieszcie się skorzystaćz tej

mszwyldey okarji-i nie. spóźnia

cie sięotrzymaniem pożyteczne»

go prezentu.

Zaopatrując się w skrzynkę

pocztową, przekonacie się o ko-

nieczności posiadania takowej,

ponieważ przezło wasze listy ni-

gdy nie zginą i będą się znaj.

dować- pod kluczem.do waszego

przyjścia czyli też będą wysła-

ne na adres, który namwska-
zany zostanie.

Dla klientów zsmlejscowych,
które nie mogą korzystać z bez
płatnych skrzynek, z okazji na-
szego jubileuszu, na żądanie
darmo wyślemy "Nową Mapę
Polski i Europy."

ZARO TOURIST & STEAM
SHIP TICKET AGENCY INC.,
39 Cooper Square, New York

 

City, Trzecia avenue, róg Trze-
ciej ulicy.

Otwarte codziennie, oprócz
świąt od 9 do 7 wieczór.

Listy o oOEBRANIA  
-o Nowy świat

Brofiew® Wolpe

POLSCY DETEKTYWI

J. J. KRON
Największa Polska Firma
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Placu dla Kobiet
(Help Wanted Female)
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